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S trona 3. Monopol tytoniowy i inicjatywa pry- 
tratwa.
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CZY WYSTARCZĄ NAM ZAPASY ZBOŻA?
M arszawa, 10 stycznia. Na konferencji od­

bytej pod przew odnictw em  min. Kiedironiia, u s ta ­
lono, że niedobór zbożow y może w ystąpić w  pe­
wnych okolicach Małopolski i w  pewnych stre ­
fach województw wschodnich. Jednakże p rzew a­
żało zdanie, iż na ogół rozporządzalne zapasy  
zboża wonny i mogą w ystarczyć na pokrycie za­
potrzebow ania, aż do nowych żniw  w całej Pol­
sce, (Pat.)

Rząd przyjął ekspiację W. M. Gdańska.
Warszawa, 10 stycznia. Dżfeigj popoł. po pe-

siedizermi komitetu politycznego Rady milnistrów, 
przyjął b in . Thegutt przedstawicieli ,p#asy i w y­
raził wobec nich zadowolenie, że sytuacja w Ip ra  
wite z G dańskom  nieco się rozjaśniła. Ostatnia 
nota Senatu jest niewątpliwie odprężeniem sy tu ­
acji w pewnej przynajmniej mierze i w  jednem 
miejscu Polska pomituo najbardziej posuniętego 
pacj {izmu, nie pozwoli nikomu znieważać swego 
honoru, bez wzgiędu na to, czy znieważającym 
oędzie mocny, czy slaby i czy słabi 'będą się 
kryli za plecy naw et najmocniejszych. Sytuacja 
złagodniała o tyle, iż ostatnią notę Gdańska go­
tów jest rząd polski uw ażać, bez względu na lei 
mniej lub toarerc-ej szczęśliwą nutę, za w ystarcza­
jące zadośćuczynienie.

Następnie zabrał głos minister spraw  zagram  
Skrzyński i oświadczył, że incydent należy uwa­
żać o tyle za zlikwidowany, że Senat dał zadość­
uczynienie za  obrazę. Strona m erytoryczna z o ­
s ta ła  oddana przez Gdańsk pod rozstrzygnięcie 
w I. instancji wys. komisarzowi. P . m inister ma 
nadzieję, że spraw a będzie rozstrzygnięta w myśl 
powyższych umów .przez komisarza, k tóryby wi 
nien być strażnikiem  umów i ducha je ożyw iają­
cego.

W - koócw-udzielili .w yjaśnień generalny  korni-UAiun;

sarz Rzpiitei polskiej Strassburge1 > dodając kilka 
uwag, dotyczących iprzedewszystkifnl upraw nień 
polskich do poczty polskiej w  Gdańsku. Art. 15o 
umowy w arszaw skiej stw ierdza jaisno, że rząd 
poiski posiada prawo otwarcia Poczty gdańskie! 
z w szystkim i rodzajami służby technicznej i. po­
cztowej a według art. 151 rząd polski sani decy­
duje o zakresie tej służby technicznej. Te prze­
pisy konwencji abso!utnie gw arantują praw a 
Polski.

P . kom isarz .przytacza następnie art. 31 kon­
wencji paryskie!, według którego przysługiw ać 
będzie Polsce praw o założenia w porcie gdańskim 
służby pocztowej, telefonicznej i telegraficzne!-' - 
połączonej bezpośrednio z Polską. Służba ta obej­
mować będzie komunikację przez port miedz#- 
PołSką a krajami zajgranicznemi i między Polską 
a .portem Gdańskom. W szelkie inne komunikacie 
pocztowe, telegraficzne i telefoniczne na teryto­
rium m G dańska, zarówno jak i komunikacja m'e 
dzy wolnem m iastem i krajami obccmi, będą pod­
legały woihiemu miastu. Z tego wirnika, iżc Polsce 
przysługuje prawo zaprowadzenia komunikacji 
polskiej zagranicą przez Gdańsk oraz między por 
tern Gdańskim a Polską a wszelkie inne praw* 
pocztowe Gdańskowi. (Pat-)

P. P. S. A PttSUDSKL
Warszawa, 10 stycznia. W arszaw ski komitet 

okręgow y P. P. S. zorganizował 9 bm. odczyt 
posła socjalistycznego Jaworowskiego o m arszał­
ku Piłsudskim. Odczyt otworzył słowem  wstc- 
pnem wicemarsz. Sejmu p. M oraczewski. P re le­
gent podkreślił zasługi Piłsudskiego dla Polski, 
uzasadniał konieczność powrotu P. do służby 
czynnej w  wojsku. W ydarzenie to  zasługuje na 
uwagę, gdyż w P. P. S. część iposłów przyjęła 
krytycznie wystąpienie Piłsudskiego w sprawne

projektu ustaw y o najw yższ. w ładzach wojsko­
wych. (AW.)

PRÓBA UTWORZENIA CENTRUM.
W arszawa, 10 stycznia. „Prz. Wiec z.’’ donos!, 

że podczas obecnych feryj sejmowych, niwktóray 
posłowie Gh. D. i P iasta rozpoczęli narady nad 
is;tworzeniem ugrupowania centrowego na terenie 
parlam entarnym . Rozpoczęto również rokowania 
z grupami poiitycznemi, najbardziej zbliżonemi ao 
fcl ch 2 stronnictw. (AW.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

POSADY i PRACE.
A b solw ent kursu abiturjenrów Akademii Handlowej 

**  pos-zukuje posady w banku, lub jakiejkolwiek innej 
instytucji handlowej "auo prz m yślow ej, tylko reflektuje 
na Lwów, Admin. „Kurjera* „Absolwent*. 48

r~*hłopiec potrzebny do reaaiccji „Kurjera Lwowskiego*  
G - ni. O ssolińskich 15. 72

R ó j NE.

M atry m o n ialn e  pism o „Fortuna* „Versal“, św ia l to- 
■ * warryski um ożliw ia zaw iązanie znajom ości tow a- 
■zyskiej ew entualnie m ałżeństw a. Numer 52 w yszedł, 
gzemplarz z przesj łką 75 groszy. Redakcja, Kraków

łynek 11.

Rysu ję  w zory do haftów białych i kolorowych, maluję 
obrazy eki, ny itd. batikuję, pow iększam  z fotegr. 

portrety, Zyblikiew icza 49. 11. p 51

MATRYMONIALNE.

f  J a c z n c ir l  Panie i Panow ie, chcecie :c-vąpić w zw ią- 
LA zek m ałżeński, udajcie s ię  z zaufaniem do naj­
lepszego Biura pośrednictwa MARCIAKA w Przemyślu, 
Słow ackiego 109, fotografje i podwójne znaczki poczto­
we przysłać. Biuro .na kandydatki i kandydatów z ró­
żnych sfer inteligencji, kupiectwa i rożnej narodow ości. 
B ogaci i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. D y­
skrecja ścisła . Setki listów  dziękczynnych za uskute­

cznione m ałżeństw a. 8053

—  KUPNO i SPRZEDAŻ. ~

B lfU łbflU łcbi Skl id broni i P racow n ia Kusznl 
ł iJUllIUJMr karsk a we Lwowie, ul. C zarm ec- 

U W f  2.

^ a k o p a n e .  Sprzedam Iud zam ienię na folwarczek 
ewent. inny objekt czy interes, w illę św ieżo  w ybu­

dowaną bez długów, w  najpiękniejszem położeniu Za­
kopanego, składającą się z 3 pokoji. kuchni oraz zabu­
dowań gospodarczych (obora na 12 krów, na gosoo-  
darrtwo m leczne lub ‘abr. serów  nadaje się) na obsza­
rze ca. morgi pola. Zapytania, propozycje k ierow ać: 
Zakopane Antałówka M. Babińska. 87

I ropne od 6 Jo 2000 IIP. Urządzenia młyńskie,
_______  Prasy do oleju, Obrab:arki do metali i drzewa
na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasy, oleje, 

sim ry , ronę, papę, blachę pocynkowaną poleca:
Lwów. ul. Batorego 4. Oddziały: w Taroo- 

V* l i U t  p0 |u j podw ołoczyskach.T echniczna porada 
bezpłatnie. 8736

UTitra, sk ó rk i i konfekcję futrzaną, każdego rodzaju 
4 sprzedaje najtaniej. Baczes i Griiss Lwów  Legjo- 
nów 19. i 8461

K
4 -

r e d e n s  do sprzedania. W iaaom nść sklep tytoniow y  
■ Jaworskiej pi. Bernardyński 1. 3. ‘ io

J 1żvw ane sztuczne zęby,  precjoza,  złoto, srebra.  :u- 
v-'  puje, wypłacaj ąc  najwyższą  wartość.  Strauch,  jubilei 
Lwów,  Legjonów 29. 25

Po l e c a  na kaloryfery (radiatory),  rynienki na wodę 
dla zwilżania powielrza.  oraz wanny,  wanienki,  

balje, baniaki,  naczynia emal iowane i galanteria.  Ceny 
nizkie, sol idne własne wyroby poleca Cwcnarski  Lwów,  
Akademicka 21. wa r s t a ' v  Staszica 5. 63

)dp»czy  pantofle itp obuwie poleca i wykonuje fa­
bryka ul. Wronowska  4. (bocztwf Kopernika).  69

Parcela  2400 sążni trzy frontowa oparkaniona okolica  
Listopada spr«ed* jaszkauiec Pańska 21. 74

D r n c o w iu a  su k ie  i d am sk ich  Kozalji Bourdon Lwów  
* R utowskiego 8, sprzedaje w szelk ie formy, na ż: ła ­
nie fasfryguje oraz nauka kroju i szycia . 97

'a n io  d o  n a b y c ia  szafka, 6 krzeseł, warsztat K:lim- 
karski, ubranie żakietowe, Sapiehy 41 Machalski. 94

NAUKA i W YCHOW ANIE.

Ku rsa  m atu ryczn e „W iedza*, pod osobistem  kiero­
wnictwem prof. B. Butrymowicza. Kraków, Studencka 

14. przygotowują do małury i poszczególnych klas w stę­
pnych w szystkich typów  gimnazjalnych i do semGarjt -' 
nych. Jedyne kursa w  Krakowie, na których udzielają 
lekcji w yłącznie fachowi profesorowie szkół średnich i 
semln. nauczycielskiego. Analogiczne kursa pisemne, za 
pomocą św ieżo, przea fachowych proiesorów opracowa­
nych skryptów, w skazówek i programów nai.ki. B iblio­
teka do dyspozycji uczniów. Spis grona profesorów do 
przejrzenia w sekretarjacie. 8506

{/■ursy hp.ndlow e Z . O -są-sswskiego K i>w jra 38. 
**■ przyjmują do 25. |,|J] iPIJ K ursy k s ię g o w o ś c i ka­
sty cznia na 5. mies. W>r«“ nieckiej i bankowej Kursy 
ranne lub w ieczorne. Ilość u t ó i  ograniczona, podręczni­
ki z bibl. szk. Informacje i w pisy od 10-12 i od 4-6-ej. 
Kurs p isa n ia  na m aszyn ach  6 system ów  maszyn. 19

I ek c jc  na fortepianie i cytrze f-ruf. M. Lipiński. Me- 
toda na jnowsza  Plac Halicki 7. 6 i

Ro p oczyn am  2 miesięczny kurs niodniarstwa.  na do­
godnych warunkach od godz. 10-12-ej Mikołaja 

Reja 8. 1. p Wanda  Heimanowa.  73

Kurs ta ń có w  dla m łodzieży szkolnej rozpuczynam 15 
godzina 6. w ieczór. W yższy kurs 12. godzin S  

N ow icki Pańska 16. 19
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f  i ś i e  M B u n t  g d a ń s k i  t r w a  d a l e j .
PmzyzwyczaiM ismy sje dolę chtyijdką Jcerruć 

z położenia m aterialnego w ,^  podmiejskich, iktsóre 
lepiej znamy. Jeżeli chłop podmiejski ściąga ol­
brzymie sum y za swoje produkty i sprawia 
huazne weseia, zdaje srę nam, że kaada wieś w 
podobno im znajduje się dobi obycie.

Tymozascm wsiom małorolnym, a nawet 
dworom groki katastrofa. Są be*. chleba i bez pde- 

• między. N aw et odpowiedni zapas inw entarza jest 
dla iiiiich ciężarem, gdyż niema g>o gdzie sprzedać. 
P iuszę sobie -wyobrazić, że nie daiej, jak 70 kilo­
m etrów  od Lwowa, dojna krow a kosztuje zale­
dwie 60 złotych, a 3-leini, zdolny do pracy koń 
niecałe 40 złotych. Za jeden kilogram żywej wagi 
płaci sie od 50 groszy do 1 złotego. Jeżeli więc 

. małarolnjy gOb.podarz ma na spi zedaż 1 jałówkę, 
lĄŚfcą śwktilę i jednego konia, to  maksimum go- 
lowKi, jaką może zdobyć na  opłacenie podatków1, 
długów, ubrania i jarzenia nie wyn$ęsje naw et 
200 złotych,

Ponieważ w  roku obecnym zbóblry w  3/4 nie 
dopisały, wręie biraik chleba' zapędzi chłopa naj­
pierw w .d łrg i u żydów, a następnie dla licjtaeu.

Nie lepiej powodzi się aworom. Zooże zgniło 
na próu (zupełnie, inwentarz jest oezrwartościowy, 
w ięc tak nad dworem, jak i nad wsią. ciąży 
widmo głodu i ruiny. Już dziś dają się zauw ażyć 
strajk i i bunty wśród1 służby folwarcznej. Służba 
bowiem z powodu braku zboża nie dostała należ­
nej ordynarji i staje się coraz bardziej podatna na 
podszepty. A podszepty takie są. Jacyś ludzie u- 
wijają się po dworach, nawiązują kontakt z nie­
zadowolonymi i przygotow ują ferment. B andy­
tyzm  naw et w  środku Małopolski 'Wschodniej 
jest żjiaiwiiskiem codziennem. ‘Już niema prawie 
większego obszaru leśnego, k lory by nie posiadał 
w łasnej Dandy. Blandy te rekrutują się z bezro­
botnych elementów, zahartow anych na w ojenne 
niewygody i nie mających nic do stracenia. Na­
pady i k radzierze są na porządku dziennym. Lud­
ność pod w pływ em  wzrastającej nędlzy dem ora­
lizuje się i L a d  w iarę w potrzebę państw a.

Nasza przysłów Iowa nieudolna adm inistracja 
Podnieca tylko i  łające iskry swóimi tępyma! ude- 

> rżeniami. W eźm y tyllko taki drobny w ypadek  
|W chwili, gdy chłop walczy z głodem i liczy o- 
staitnie kartofle, bank rządow y wpada na po­
m ysł ściągania pożyczek, zaciągniętych w  daw ­
nych austriackich zakładach wojennych.

Stosunek naszej administracji do chłopstwa 
f e t  jak najfatalniejszy. P rócz bowiem  egzekutora \ 
żandarm a, roznoszącego stosy długich a niezrozu-

W arszaw a, lo. stycznia Z Gdańska donoszą, 
iż szowiuaśc. gdańscy pt owadzą dalej akcję ,prze«- 
cilwkc ;» h;kim urządzeniom pocztow ym  w  w. m. 
Około skrzynek  pocztowych polckiłab gromadzą 
się grupki uliczników namówione przez nacjona­
listów i grożą pobiciem itażuemu, kto ośmieli s'.ę 
rzucić list do polskiej skrzynki ipocztowej, Poli­

cjanci pSffnuący sk rzynek  przypaFhująi sóę xyiv 
gwałtom  z zupełną obojętnością, (AW.)

DUŻE WRAŻENIE W LIDZE Na RODÓW.
Gdańsk, 10 stycznia. P ism a niemśiecKie po­

dają dcniesilenie 'londvńskiego „Daily Teleigr.” % 
Genewy, jakoby stanow isko Polski w yw ołało  w 
kołach Ligi Nart dow diiże wrażenie. (Pat.)

Porozumienie angielsko-soleckie.
Anglja nie weźmie udziału w bloku antykomunistycznym.

to n d j i*  10 st> czjaŁ. R akow ski po rozmowie 
z Lnamib eriainem wyje cnał do M oskwy, by zło­
żyć rządow i s™ernu sprawozdanie o stosan/kąch 
ąngielsko-sowieckiofa. Trzy wyjeździe oświadczył 
Kakowski spraw ozdaw cy „WesLnunstcr Gaz^tte ’ 
że z rozm owy z Chamberlainem — jesi zupeł­
nie zadowolony i . że obustronnie stwśrdzono, 
m  ani Anglja, ani Rosja, mile pragną 
się m ięszać w  wewnętrzne spraw y drugiego 
państw a. Jak  podaje ten dziennik, oświadczył

Ghamberfabi, ze pofnyka AuSiif nie once nczertUF 
czyć w  Przymierzach antikom unistyezni ch, ani 
w kamPanjti aa  Bałkanach lub w innych pań 
stwach. Z oświadczeń tych wnioskują, ze Cham­
berlain m a zamiar w znowić rokow ania z  Rosją, o 
ile Rakow skiem u uda się uzyskać od) rządu so- 
wfilecfcWu niezbędną gw arancję oo oo za s tan o ­
wienia propagandy, kon unisycznej w  Angljj i  w 
dominiach. (Pat.)

FALA ARESZTOWAŃ WE WŁOSZECH
Tryjese, 10 stycznia, W skutek  burzBwych 

manifestacyj zwołęnników stronnictw  „■s«i?ycyi- 
nych przeciw faszyzmowi, pTzedfięvvrz ;ęto tu li­
czne aresztow ania. W m ieszkaniach w szystkich 
członków rozwiązanego stow arzyszenia „Italia 
L ibera’’ przeprowadzono rewizje i aresztow ania. 
Na znak  iPlrotestu przeciw temu, nieznani spraw cy 
rzucali przez całą noc z 9 na 10 bm, na ulicach 
m iasta bomby,

LUTHERi NASTFPCĄ MARKSA 
Berlin, 10 stycznia. Dzienniki zaznaczają, ze 

według wszelkiego prawdopodobieństwa. Luther 
o trzym a misję utw orzenia gabinetu. L ether nie 
naiezy w praw dzie do żadnego stronnictwa, lecz 
fest bliski p ran em u  skrzydłu niemieckiej partj! 
ludowej. „Beri. Taigefolatt’’ i .M hW arts" z a z n a ­
czają, że  socjalni i socjalni demokraci za: losowa­
liby wobec ewent. gabinetu Luthera jak  najo* 
strzejiSizą opozycję. (Pat,)

miałych rozporządzeń, zakazów i nakazów do 
gminy, chłop żadnej innej w ładzy nie w d z ia ł i nie 
widzi1. Są pow iaty, gdlzie starostowie o t  początku 
powstania Polski, nie w idżieJ jeszcze podległycfi 
sobie wsi.

W szystko to podobnie, jak w  Watnszawte, sie­
dzi p rzy  biurkach i p.sze i pisaniem tępym  sza­
blom rr, p iagnie rządzić i w pływ ać n a  m asy. ;

Skuok i tej pisarskiej p p łitij^  będziemy oglą­
dać już z początkiem w fe n y , kiedy widmo głodu 
sianie przed d m ą  drobnego rolnika luib fornala. 
Możemy naw et przewidzieć środki zaradcze, ja­
kie W arszaw a w  ostatniej chwili wymyśli. W ya­
sygnuje kilkanaście milionów kredytu, k tó ry  roz­
drapią lepiej sytuow ane dw ory  i bardziej p ro te ­
gowani przez proboszczów chłopi i n a  tern się 
kończy ca ła  akcja ratunkow a.

Tym czasem  wieś potrzebuje nie kredytu, 
lecz pracy, możności zarobku i reform y całego 
zgniłego aparatu, k tóryby  go uchronił od zgraji 
handlowych bandyfow, obniżających w  sposób 
zbrodniczy w artość jego produktów. W alkę Z 
dywersyjnemu bandam i hadlowemi mogą (Pro­
wadzić tylko dobrze zorganizowane starostw a, 
Województw^ w śdsłym  kontakcie z w ładzami 
cemtrajjnrnni

O tem trzeba pomyśleć juz teraz  i p ięiw - 
szym obowiązkiem każdego posła lupowego*, oeż 
względu na odcień partyjny, jest zająć się jak naj­
rychlej swoim •oBj ręgiem. W ieś nasza jest zagrożo­
n a  m aterialnie i moralnie. W szelkie nieumiejętne 5 
spóźniane posunięcia mogą się zbyt dorkhwie od­
bić na (państwie,

t .  K .

Alraunizm i obskurantyzm.
(Nieco polemikhj

Odwiedziny p. Ewersa, przepraszam  Rewer- 
sa, talkie bo wtem nazwisko nosi wedle cennych 
zapisków ksiąg rachunkow ych Solkoła-Macierzy, 
au tor „Alratiny" i „W ampira", spędzają ciągle 
Deszcze sen z powiek naszych szowinistów. Na­
przód 'sypnięto soczystemu obelgami, potem zaa­
pelowano do kijów i udaremniono odczyt w  .So­
kole (odbył się on zresztą spokojnie tegoż dnia 
jeszcze wr sali Domu Narodnego), a gdy z lewej 
surom' naszego społeczeństwa odezw ały się gło­
sy  niezadowolenia, zabrał raz jeszcze głos jakiś 
piszczyk endecki i w ywodził („Słowo Polskie" 
z im a  12 b, m.), że „powierzchowną" kulturę ra ­
zić mogą takie argumenty, jak kije, p/ęści i w rza­
ski, w  rzeczywistości jednak są to właśpie dowo­
dy głębokiej kultury, których używ ać pow ujna 
zw łaszcza młodzież, gdy etc. etc

No, dobrze! Zostawm y piszczyl:owS jego so- 
jizruafy. M ożemy mu przypomnieć jedynie, że 
wodie naszego przysłow ia „kij ma dwa końce*., 
a o tych ?~mimentach pow:edział już św. p. Chilo 
Chilonidesj ^ « mógł ich w ół wwbetc Arysto­
telesa.

Spraw a zdaw ała się być 9uż przesadzoną i 
załatwioina. Aliści odezwał się jeszcze jeden 
RLp z konopi, oczywiście znów  z  łam ów „Słowa 
Polskiego".

Pan. Kazimierz Króliński zajął się w  wymow- 
Ąjjch sł<wrach. „podbudową" alraunizmu... Fo

równie krótkim jak chaotycznym  wstępie, w  k tó ­
rym  roi siię od imion szatańskich, chlasta na  od­
lew  „malsiztrom" Przybyszewskiego, zaczem  u- 
derza ^nów jjOchyloną kupją na Bwersa, kftóry 
„przypłynął do nas na tej „malsztromowej" fali 
zc sw ą szatańską Alrauną „na połów  dusz, n a  sa­
dystyczne (?!) orgje". Ewers, to jednak 'tylko 
wiróg zew nętrzny. D am y sobie z nim łatwo radę, 
dzięki walecznej młodzieży naszej. Gorzej jest 
z wrogiem w ew nętrznym , opętanym  już również 
przez Ewersa.

A któż to jest tym  wrogiem w ew nętrznym ?
Ach, to te znane nam w szystkim  książeczki 

z baśniami cKa dzieci! W  nich tkwi, zdaniem p. 
Królińskiego, w*elkie zło i niebezpieczeństwo. 
„Pr7edctaiwają one św iat baijki czyli św iat fanta­
styczny  — tłumaczy p. K„ żalodmiony oz a równi­
cami, wiedźmami, smokami, potworami i wszel­
kiego rodząiju dueliąjni i demonami. —r „W  każ­
dym  opisyw anym  spizęcie siedzi jakiś dluch, przy­
biera potw orne kształty", — biada dalej. „Nawet 
w  gw arnej Sizkole siedsi w  djzwonku „Duszek" 
i Płata dzieciakom figle.

A koroną tych „bredni" jest zdaniem p. Kró- 
lińskiego „Kjchliś m ajstra LepigHtiy^ J. Porasiń- 
sk:ej, Kichuś, którego m ajster ulepił ą prornień 
słońca tchnął w eń duszę. „I Kichuś żył i gonił 
jak w icher po Krakowie!" Po 'tym nasz-nn kocha­
nym, poczciwym Krakowie!

To już czysty Ew ers (z „Soiemem" Meyrin- 
ka, o czem p. K. zdaje się nie wie.)! To już „ppd- 
fcudtoiwtą pod saiamicizny ąlraun«zip“ !

P rzeczytaw szy  to w szystko i posłuchaw szy 
tego dŁwotjm  alarm ow e^:, nabrałem  przekona­

na, że pan K. piszący zresztą zapewne w  dobrej 
w ieize, nie zdaje sobie z tego sprawy, w  jaki 
sposób powstały i powstają baśnie i cała ta „sa­
taniczna" literatura, która go Widocznie tak bar­
dzo niepokoi.

Jego zdaniem star® wymyślają sobie, vde- 
dzeni jakąś perwersją („orgie sadystyczne!") 
tąkie okropne historje |  słrąszą niemi Poitem dzie­
ci, a nawet dorosłych. Prym zaś w  tej niecnej 
robocie wiodią żydzi i uwiedzeni przez niich chrze- 
ściianró i  lą Przybyszewski. Gdyby tak było, 
możnaby się Lfosnue dburzać. Sprawa jednak ma 
się zgoła inaczej. To n!e starsi twiorzą historyjki
0 wiedźmach, duszkach, poczwarach. Czjmią to 
drdeci śamc. Plan Kr. nie wie •widocznie tego, co 
dziś w ie każdy wiernąl pedagog 1 psycholog, że 
każde nfemal di^ecko iest twórcą całych mytówi 
baśpj i romansów. Dla nieświadomego rzeczy 
brzmi to niepra^mopodoiuuiie, tak 'jest jednak w  
istocie. Dziecko inaczpj 'odnesj się dio W ,  rzę- 
c3ywilsifcości dorosły. Dla nipgo nie istnieją 
ciasne granice doświądczę^ją, §\yiat jest jakoby 
tajemniczą księga, pe}ną cijdów, pełną nadzwy­
czajności i niespodzianek, aą liórem i cczai lęk
1 groza. Kitóż wyrazi, któż ppisz® trwogą d^leckn 
samotnego w  noGy lub wśród lasu13 Czyż każdy 
sprzęt pip wydąje mu sie wtedy żywr DtbD. 
o-zyż każda gałąź «ae wyciąga się ku niemju, 
rdku suclia, opatrziona szponami?

.Wyobraźnia dźie A.a pracuję niestrodzesnir, 
tworzjy' historje. wobec których biedną fantazje 
Vemego i M|?ya. St?d ten piewysłowtr-iy urok 
baśni i dla ludzi starszy di. Wlszajk to jest ta n aj-  
,y ążnieisizia, bezpośredtpa, jedyna w swoim ro-

1
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FUTER S M  SUFHOWICZod  sk rom n ych
do wykwintnych, 

od najtańszych
do n a jd ro ższy ch  

w e w szystkich najmodniej- M agazyn I p ra co w n ia  
szych kreacjach, poleca ; r  ,

udziela kredytu. :WÓW, HflC Kopitlllty !•

ii tytoniowy i iijatywa
Od pewnego czasu daje się zauważyć pew ne 

polepszenie w  gospodaice monopolu ty ton iow e­
go., przij najmniej o ile się to tyczy  -zadowolenia 
konsumentów. Brak tytoniu zdarza się już coraz 
rzadziej, nie słychać też tak  licznych skarg na 
gatunek w y zoilów.

Najsilniejszym izarzutcm przeciwko wszelkim 
monopolom jest zbiurokratyzowanie Ęjt.g»izacii, 
czego następstw em  jest prawie zaws-iBf hrak 
wszelkiej in icjatyw '’- na drodze do postępu, urzę­
dowe lekceważenie odbiorców i niemożliwość 
szybkiej orientacji, mającej tak ogromne znacze­
nie w życiu gospodarezern. Pierwsze miesiące 
kbnienia ogólno-laskiego monopolu tytoniowego 
potwierdziły w. zupełności słuszność tych  -zarzu­
tów, znanych zresztą małopolskiej publiczności 
iz czasów jes^icze K. K. Tabak-Regie.

Czy jednak naprawdę nie da się zaipobiedz 
tym  ni-edomaganiorn i -c.zy niem a sposobu, by 
z przedsiębiorstwa państwowego .zro-bić instytu­
cję naprawdę handlową, zdolną do rozwoju i u- 
lepszenia produkcji? P rzykłady , choć nieliczne, 
u-cza. że jest to możliwe.

Nic wiem dokładnie, jak w g lą d a  szczegóło­
wa -organizacja dzisiejszego monopolu tytoniow e­
go. Nie wiem, czy są odpowiedzialni kierownicy, 
mogący pchnąć przedsiębiorstwo na tory należy­
te wedle w łasnego u-znania i systemu. Uderzyło 
n.i-ę jednak -przyjemnie njew fąkfe pudełiko papie- 
rosiw z napisem: „Na Gwiazdkę”. Jest to asorty­
ment Kilku gatunków papierosów w  skrom nym  a 
islegaiuicikim opakowa.niu, nadający się dolronaie 
Wie tylko na podarek, lecz także jako m ały zapas 
W domu do' częstowania sw ych.gości.

Nie wiem, cziy1 ta inowacja opłaciła się mo- 
n-oipolowi. Publiczność bowiem nic wicie o tern 
wiedziała, gdyż jakakolwiek reklam a jest oczy­
wiście dla -mc-m-opolu czemś niesłychancm- No- 
w-ość tę jednak trzeba przyjąć z największym u- 
znaitiem, zw łaszcza jeśli ma to być zapoczątko­
wanie nowego systemu, polegającego na trakto­
waniu palaczy jako klijentów, o których się dba, 
koło których s?e cho-dzi, ubiega sic o ich wzglę­
dy, znosi się ich naw et niesłuszne grym asy, gdyż 
jedyną miarą powodzenia interesu — jest zado­
wolenie odbiorców.

Z prasy sowieckiej.
N ie b o ją  się Ang^ji.

W  artykule w stępnym  w  „Izwjestjacb' Iz d 
30 grudnia) Stiekłow  zw raca uwagę na antybo1.- 
szcwieki -blok, k o ry  jakoby organizuje Anglja na 
całjgjh globie.

„M yśm y — pisze —  już widzieli i „kolczasty 
drut’’ C lem enceau i „san itarny  kordon” i blokadę 
i naw et coś gorszego. A jednak w szystkośm y 
przetrzym ali. Zaczekamy, dopóki nasi wrogowie 
do sy ta  się nie nazłoszczą i nie pokłócą, bo prze­
cież żadnemu Chambcnlam’owi nie uda sic p o ­
godzić tych sprzecznych interesów , k tóre dzielą 
w szystkie im perialistyczne państwa, i stw orzyć 
jeden trw ały  blok.

Nam będzie teraz znacznie łatwiej przecze­
kać. I w ew nętrzne i zagraniczne położenie sowie­
ckiej republiki hiż nie jest takie, jakie było przed 
pięciu laty. I jeżeli w tedy  jedyny antysow iecki 
b.Jok zupełnie się załamał, to nie wątpimy, że 
i teraz 'rozleci się tern prędzej’’.

W a r to pi żytom przypomnieć, że jedynym 
przeciwboilszewi-ckiirn blokiem o-d 1920 była tylko 
Polska. Koalida udzielała nam pomocy pech©tnie 
a  naw et au torka dzisiejszego antyr-iow^ clkl:go 
blokp wybitnie nam  przeszkadzała  (Hniia Curzo­
na). Dziś Anglja zbiera pierwsze owoce swojej 
filobolszcwńek'-ei polftfeki w r. 1920. I. K-

cw m rnm  
(m m m m  s> e$ g ® o m
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NAJPEWNIEJSZY ŚRODEK NA OPOZYCJĘ.
Belgrad, 10 stycznia. Aresztowano tu szereg 

polityków stronnictw  opozycyjnych -— nietylko 
z partjil Padicza, ale i również M adziarów i Niem­
ców, kandydatów  do przyszłej Skupczyny. Are- 
sztowano równileż około -2.000 członków stronni­
ctw a Radi-cza, w iększość ich jednak wki'ótce ft- 
wolniono. (AW.)

dizaju poezja. — Dlaczegóż dziecku nie przem a­
wia do Przekonania racjonalisitycz-na bajeczka 
Lalontailna, Krasińskiego lub Jachowicza? Dlate­
go, że istotną cechą jego psychiki jest w łaśnie 
irracjonalizm i tern to irracjonalizm, te „brednie” , 
Ćaik chce p. Królińiski, są nieodłącznym  elementem 
każdej baśni. K tóżby przełknął zrao;ona1izcfwa- 
11 eg o Grimma? I gdy jakiś w spółczesny ba śni o- 
pisa-rz każe w  dzwonku szkolnym płatać figle 
swawolnemu Duszkowi, to trafia tylko w sedno 
rojeń dziecięcych. Bo i cóż innego zrobić, jak nic 
utiąć w  artysty uzne ram y gotow y już m ateriał 
baśniowy, w prost z fantazji dziecka zaczerpnię­
ty?

Zap-wine, że karm,.--nie dzieici w y tycznie taką 
straw.n byłoby niewskazane. Zapewne, że bar­
dziej wrażliwie osobniki, reagują nn to zbyt sil­
nie. A-“ dlatego, że kogoś rażą promienie słonecz­
ne, nie zmusza się przecież w szystkich innych do 
n o szen i czarnych -okv:' mów.

I jeszcze jedno. Skarży się p. K., że spusto­
szenie wywołane przez literaturę sataniczną jest 
..większe niż nam siię w ydaje”. „He -ofiar tej sza­
tańskiej propagandy skończyło samobójstwem, 
ife w domach obłąkanych, a ile w  więzieniach, nie 
w iem y”.

I ja nie wiem również na czem p. K. opiera to 
swoją, twierdzenie. Być może, iż -ma jakieś daty 
pod ręką, których ja n-ie znam. iMoigę go jednak 
pocieszyć, że przed stu pięćdziesięciu Jaty strze­
lali sobie w  łeb ludzie, tr-zymając w  ręku „Cier­
pienia młodego W ertbcra”, a kilkadziesiąt lat tc- 
Mtft totek, gam: i panny pplsjde (te dząewc^e, o

które tak bardzo lęka się „Słowo Polskie”) mdla­
ły -przy czytaniu „Poganki” Żmichowskiej, tej 
„Poganki”, o której dziś "biz i historycy literatury 
zapomnieli. A równo osiemnaście lat temu ode­
brała sobie życie tu u nas we Lwowie, przy ulicy 
Romanow-kaza, młoda dziewczyna, czytając po­
ezje Tetm ajera. A przecież ani Goethe, ani Żmi- 
ichowflka, ani Tetmaier, to nie żydzi, którzy p rz y ­
byli do nas na fala city ;;.mais$tromu“. P rzypusz­
czam zresztą, że przeciętny film krym inalny w y­
tw orzy więcej bandytów. niż cały  Ew ers czaro­
wnic i uczniów czarnoksięskich.

Satanizm ma sw-oie uz-asadnienie, głęboko 
sięgające w  psychikę ludzką. Jest czemś bard-z- 
starem , znanem juz przed serkami i tysiącami lat, 
wśród wszystkich ludów i szczepów;. Nie w ym y­
śl® go ani Przybyszew ski, ani E-wcrs. Oni zużyt- 
kowują go tylKo w  literaturze, Jo  Icizego mają ;ó- 
u«iie dobre prawo, jak przed nimi Poe i E. T. 
Hoffman i in. Może się to koówś nie podobać, 
nie przeczę, ale elfa wicl-u obowiązuje jeszic-ze za­
sada: „Homo sum et n-diil humani a  me ahcrnam 
puito”.

Z całej tej nagonki na Ew ersa i jego rzeko­
mych uczuć wygląda bez osłonek nasz stary , po­
czciwy, a jednocześnie jakże niepocz,c<wy obsku­
rantyzm , ów czerep 'kuchenny, który nie rozbił 
się niestety i nie starł w  proch w czasach niewoli 
i niedo-li, obskurantyzm, k tóry  drapUie się zaw ­
sze w toigę Ka-toua a grzmi na wszystkich, kjoęzy 
ośmielą się... mieć inne poglądy...
; Aimaviva.

. * .

poborowy w Polsce.
'T ow j W iedzy wojskowej zorganizowało in­

teresujący cykl odczytów z -zakresu aktualnych 
zagadnień, obchodzących nietylko sfery oficer­
skie, ale i ogół inteligentnego społeczeństwa. O- 
negdaj wy-głosi-ł ppufk. Kadernusaka referat o sy­
stemie -fiopbrowym w Polsce, porównując go z u- 
stawami o obowiązku służby wojskowej w innych 
państwach.

W prowadzenie powszechnej służby wojsko­
wej w  rozmaitych krajach Europy przypada na 
koniec XVIII wieku. \V r. 1513 arntja pruska w y­
rosła, jak z pod ziemi. Służba w  wojaku -stałem 
była zrazu 7 letnia — później coraz krótsza i o- 
bejmeiwala c-o-raiz szersze kręgi społeczeństwa, by 
wkońiou powołać pod bron całe narody.

W  -odrodzonej Poilsce obowiązywała zrazu 
tym czasowa ustawa o obowiązku służby wojsko­
wej — w roku -zeszłym przyjęto ustawę stałą, 
która właściwie już Obowiązuje, lecz nie w yszły 
jeszicze odnośne rozporządzenia.

S lużla  -wojskowa obowiązuje obywateli we 
dług nowej ustaw y od 21 rdku ży d a  do 40-go. 
t. j. 2 lata w wojsku stałem, następnie w rezerwie 
14 tygodni ćwiczeń. Oficerowie rezerwowi odby­
wają 36 tygodni ćwiczeń. W  razie wojny powo­
łuje jbie obyw ateli od 19 r. życia do 50 r. jako po­
spolite ruszenie, oficerów do 60 r. Znikła nato­
miast t. zw. obrona krajowa. Tych, którzy ukoń­
czyli sekotę średnią z egzaminem d-ojrzatośoi łub 
równorzędna zawodową, obowiązuje 1V- roku 
służby w  razie, jeśli -uzyskają w  tym czasie sto­
pień podoficerski. Odroczenie służby uzyskać m o­
gą żyiwfcsele rodzin, kończący studia lub gospo­
darze - rolnicy Nauczyciele szkół powszeclunych 
powoływani są na  razie tylko do rezerwy.

Prelegent przytoczył ciekawe szczegóły, od­
noszące sic do ustaw odaw stw a woęsko>y,ęgo in­
nych państw. W e Francji obowiązuje 18 miesię­
cy służby w  wojaku stałem, a 12 miesięcy dla o- 
bywąteli z Wyższe ni wykształceniem , w  Rrjmunji 
2 lata, w  Belgjń gdzie do niedawna pobór odby- 
wiał się drogą losowania, obowiązuje dziś służba 
powsizechna, trw ająca 10 miesięcy. Niemcy zmu­
szone są po wolnie mocą traktatu do utrzymy-wa- 
sia tylko służby wojskowej ocho-tn-iczej, której 
obowiązek trwa lat 12, nadto posiadają policję 
bezpieczeństwa. Armia sowieckia o skoniplikowa- 
nym charakterze składa się z wojska regularnego 
i milicyjnego. Obowiązek służby jest powszech­
ny  — -od 1 ki roik-u do 1 łat, zależnie ocl rodzaju 
broni. W łochy wmcifcf po wojnie od systemu 8 
miesięcznej służby do zasady 18 miesięcy. Nadio 
W Rosji i Niemczech istnieje obowiązkowe szko­
lenie młodzieży, któire w tern d-rugiem państwie 
daje wospaniałe rezultaty.

W yw ody prelegenta uzupełnił gen. M alczew­
ski fachowemi uwagami. (m)

Sprawy wojskowe.
K siążeczki w o jsk o w a

Rezerwiści roczników 1883—1899, którzy u- 
-czynili zadość stawiennictwu do zebrań kootrol- 
nych, a dotychczas książeczek wojskowych nie 
otrzym ali, wmiń w  tym  Wt*Iu w noSę iprjfenś?. do 
'odnośnych P. K. U. o wydlaM-e tychże książeczek.

Prośby  P. K. U. bę-d?* traktow ały ja km proś­
by  o w ydanie duplikatów i będą załatwiane po 
uwzględnieniu przez petentów w szj stklch formal­
ności zw iąaanych z w ydaniem  dttpliikatów doku­
mentów- wojskowych w myśl -odnośnych prze­
pisów.

W  raziie stw ierdzenia, że książeczka wojsko­
w a zos-tała odstąpiona przez rezerwistę in-nej oso­
bie w  cełiu nodiużyicńa, sprawa będzie skierowaną 
clo władz adminatracyjnych, celem przeprowadze­
nia dochodzeń i pociągnięcia winnych do odpowie­
dział nośca sądowej.
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Aj Arcydzieło sztuki kinematograficznej, które pobiło wszystkie dotychczasowe wysiłki przemysłu kinematogra- 
S  ficznego i wypełniło lukę śród dzieł literatury europejsk., przerabianych na ekran, j^st stanowczo pełną potęgi

II. i s i l i  seria s, Q U O  V A D ł S ’ \ . . ?  S S i l i S
wyświetlana od poniedziałku 12. bm. z ilustracją muzyczną przy zwiększonym komplecie orkiestry we 

Lwowie, jedynie w kinach
Początek seansów: jjJM JLJEATSTIAJIW IŁA.**

4, 5*30, 7, 8*30, 4-30, 6, 7*30, 9.

/  Odbyło się zeferame pow ażne w  sp a w ie  roz- 
Budowy Lw ow a — zwołanie przez Tow. ochrony 
lokatoro  r  Po  zagajeniu przez przewodniczącego 
Tow. adiw. dra Dręgiewicza, wygłosili refera ty  
Staż:. Libański i inż, Richter, k tó ry  przedłożył po­
waleń konkretny projekt rozwiązania kw estii bu- 
dów y mieszkań, w y d an y  zresztą w  formie b ro ­
szury  iflrzez, Tow. odhr. lokatorów. (cena 1-50 zł.).

(Zebrani, -wśród których zauważyliśm y gen. 
•Malczewskiego, adw. Panetha, arch. Ulana. iriż. 
radcę nrilniisT. Broniewskiego i wielu innych Pow a­
żnych obyw ateli miasta, uchwalili rezolucję i w y ­
brali komitet złożony z 20 kilku ludzi, k tó ry  ma 
dialej kontynuować rozpoczęta pracę.

Rezolucja.
Zebrani, przedstawiciele ni. Lwowa, na k o n ­

ferencji odbytej w  sali Rady miejskiej we Lw o­
wie, stw ierdzają:

1) że ta k  ciała sam orządowe, jak : rządow e 
nie interesują się należycie spraw ą rozwiązania 
palącej kw estji rozbudowy mieszkań, skutkiem 
czego coraz szersze w arstw y  ludności znajdują 
Się w  okropnych warunkach m ieszkaniow ych,

2) w obec powyższego w ybiera się ściślejszy 
komitet obyw atelski dla rozbudowy miasta Lw o­
wa, złożony z 25 osób, którem u poleca się zba­
danie i przedyskutow anie projektów  rozwiązania 
kwestii mieisz gani owej w e Lwowie, dalej porozu- 
rrńtenje się z w ładzam i rząd. i samorząd., jak nie ­
mniej z posłami m. Lw ow a i przystąpienie do 
konkretnej akcji, celem zrealizowania kw estji rc& 
budowy Lwowa.

3) W ybrany komitet ma prawo kooptacji dal- 
-ŚBydfS^i-onków w miarę potrzeby ii oo miesiąc*)
na zebranej w  tym  celu konferencji olyw/atelskiej
zdać sprawcę z czynnośc i._______  _________
j j f f — M M 8—

Niezrównane w gatunku oryginalne

, E L  G A H E L
tutki do papierosów wyrobu 

Zjednocz, fabryk, tutek i bib.

K u n  o S w is ti iw i1 Z w iąz k u  s trz e le c k ie g o .
W  okresie o d 128 grudnia 1924 do 7 stycznia 

1925 ir. wł. odbył się w W arszaw ie kurs oświato­
w y  pod kierunkiem p. Sł. Kudelskiej — ref, kult. 
ośw. Zarządu Głównego Z wiązku StrzelecŁ icgjo. 
Kurs Dozy 16 uczestników, z których na Okręg 
Górnośląislri przypada 5, O kręg Brześć rB  i Po- 
dokrąg Kalisz po 3-ch, O kręgi Warszawski51 i Lódz 
ki po 2-di. obw. Lida 1, ,w rem 3 kobiety. W y­
kładów odloyfe się 29 i 5 wycieczek.

W ykłady  obejm owały następujące przedmio­
ty :  P . M. B. Godecki „Cbarafkteryistyha prac o- 
światowyjch i m etodyka zebrań11, p. Prelek „Cele 
i zadania p rac  oświatow ych1*, p. II. Radlińska 
„C harakterystyka prac oświatowych pozaszkol­
nych w  Polsce*1, p, E. M alinowska „Czytelni­
ctwo*1, p F. Gzeuwijowslki „Bibljoteki i  ich pro- 
wfadzemie1̂  PP. Woydymo i Bykowski „O rganiza­
cja wyefeazek11, p. E. Nowicki „P rzed ad  prac o- 
śwSatotwych pozaszkolnych zagranicą1*, p. J. 
W olski „Organ,zowanie spółdzielni11, P. Kochano- 
iwtłaz „T eatr Ludowy*1, pułk. W. S ław ek „Histo­
ria Ziw. strzeleckiego11. W ycieczki odbyto nastę- 

S tare Miasto, Zamek i Muzeum Narodo­
we, prowadził p. "woydyno; M izeum  Wojskowe, 
p. J Eiiimre r i Biblioteka Fiubliczra p. Gzerwi- 
iowskS,

Znak czasu.
T reść ogfosizeń, pojawiających się w  pt*sie 

oodzieninej, staum-wi jeden: z  bardzo charaktery­
stycznych objawów, z których wnosić m ożna o 
duchu danej eix4d i sposobie ż y d a  społeczeństwa.

Pam iętam y w szyscy  drobne ogłoszenia w 
dziennikach lwowskich tw czasie inwazji rosyj­
skiej, donoszące że np>. „literat poszukuje inteli­
gentnego pomocnika do rąbania drzew a11, albo 
„architekt zamurowuje umiejętnie Okna piwnic i 
strychów 11. Przypom niało to zarów no ówczesną 
nędzę inteligencji, pozbawionej zarobku, jak też 
niedorzeczne „ukazy11 w ładz rosyjskich.

Reymont, pisząc powieść histoiyczną „Rok 
1794“ szperał goriiwtie w  starych kalendarzach o- 
wej epotó, zaczerpniętych z  zaginionego dziś, je­
dynego w swoim rodzaju, zbioru kalendarzu,' Jó­
zefa W eyseuhofa i szukał w nfeh ogłoszeń dla 
zaznajomienia się z ikoloryfem życia ostatniego 
dziesiątka wieku X.VIII-tego.

Dziś .pisma — zw łaszcza w arszaw skie — roją 
się od ogłoszeń komorników o licytacjach. L icy­
tuje się wszj/suko meble i  ubrania, karne i k ro­
wy, auiDomabde i m aszyny — ruchomości p ryw at­
ne j tow ar sklepów, spółek i fabryk. Mbże kiedyś 
przysiziły historyk, odgrzebaw szy zakurzone 
rolctznffki ozeyopism z r. 1925, odtw orzy sobie w 
myśli obraz zmagań polskiego społeczeństwa z 
braldeim pieniądza w  chwili ciężkiego przesilenia 
ekonomicznego (m)

Ruch automobilowy me Łomie.
W  ostatnich ozacach także w e Lwowie zna­

cznie wzmógł sie ruch automobilowy, osobowy 
i ciężarowy. Rzecz prosta, iż w  m iarę w zrostu 
tego ruchu zaczęły  się m nożyć też w ypadk po­
trąceniu, przejechania a ostatnio naw et śmierci. 
Przeciiiw ruchowi auifcoii wbilowcmu zasadniczo nic 
nie można mieć, o ile odbywia się otf w  sposób 
praktykow any w krajach kulturalnej E uropy i A- 
m eryki. Tam istnieje szereg przep^ów  policyj­
nych celem ochrony publiczności, zmuszonej do 
iuchu pieszego po rrieśoie; takie przepis:' aooiwią- 
zuiją zarów no szoferów jak i publiczność.

zagranicą przepiiSiy policyjne norm ują chy- 
żość aructa autowego, isposóh sygnałów  ostrze­
gawczych, możliwość łatw ego odczytania num e­
ru autowego, zw łaszcza w  porze nocnej; w tym 
celu auta musizą mieć w  tyle wozu transparenty, 
silnie oświetlone, k tóryebby szofer siedzący na 
puzodzfie nie mógł w  razie wypadku dowolnie ga­
sić. Także .przepisany jest gatunek materiału opa­
łowego, aby uniknąć masowego dym u izanie- 
czjyszczającego powietrze. Dla wozów ciężaro­
wych, które zb y t w strząsają ulicą i kamienicami, 
istnieje specjalny wjrkaiz uiiic, któremi wolno im 
jechać.

Tymczaisem u nas w e Lwowie, gdzie w raz 
z pryw atnem i i wojskowemi istnieje około 150 au- 
tomobiłóiWi, każdy jedziie sobie, jak i gdzie chce. 
Jeden sygnalizuje swój przyjazd1 rykiem, drugi 
świszczę jaik lokomotywa, inniyt w ydaje p rzera­
źliwe jęki syrenie lub huczy z trąby jerychoń­
skiej a inny  pomija w szystko milczeniem, ponie­
w aż m a swój imisitrument popsuty. W  porze noc­
nej z powodu nfedotateciznego oświetlenia nume­
ru autowego łojówiką dwugnoszową, nie można 
sprawdzać numeru w  razie wypadku, (których te­
raz coraz więcej.

Winę takiej samowolnej jazdy, .powodującej 
liczne wypadki, ponosizą przedeWszystkfem szofe­
rzy, ale także i nasza policja, która na to  w szy­
stko p a trzy  snokotjnie i wcale niie myśli regulo­
w ać tego ralchu. Gzyż za maro dotąd w  naiszem 
mieście w ypadków  wskutek niedbalstwa szofe­
rów  łwSOfwstóglijł G .

FoniEznit żandarmspji mordereą.
Dział0 się tó  w  Budapeszcie. 38-letr-i m asarz 

Kudelka znikł przed dwoma dniami. Jak  się oka- 
zało, udał się on w  odwiedziny do znajomego po­
rucznika żandarm erii Ledehrera, biorąc ze sobą 
100 miiflj. koron. Policja, k tórą rodzina Kudeilki za­
wiadomiła o jego zniknięciu, pzeprowadziła re­
wizję w  mieszkaniu L edehrera i stw ierdziła, ż© 
p rzy  yom ocy sw ej Iżlony zam ordow ał on K adekę, 
zraoow ał jego pieniądze a zw łoki zam ordbw ane- 
go poćwiartował i wrzucił do Dunaju. Ledehrer 
i jegu żona przyznali się do czynu.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronomie:. Politechniki Lwowak.

10. stycznia 7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie pow. 729'1 mm 7267 mm 734‘8 mm
Temperatnra . +  1 6"C -f  1*5# C 4 -  O-o-C
Kierunek wiatru WSW WGW NW
Prędk. wiatr. 25 19 25

Temperatura najwyższa - - 2 0 , najniższa +  0'1.
Godziny w edług prundtuka lw ow skiego. 
Uwaga: pochmurno, kilkakrotnie śnieg.

Ze świata.
— Drugi polsko - francuski kongres lekarski

odbędlzie się w  'P ary żu  od 23 do 28 k w ie tn a  br. 
R crw szy  kongres odbył się w  W arszaw ie we 
wnześiniiu 1921. Polskc-Ł arjjmski tow ar/. lekarskie 
w  W ars^a wie istnieje od 4 lat, liczy przeszło 500 
członków. Tow arzystw o otrzym ało w  ostatnich 
brtwoh zaproszenie na kongres, zw ołany do P a ­
ryża. Proponowane są  w ycieczki do Vichy, Lon­
dynu, Nancy i S trassburga.

— Poszukiwania za ekarbęm Aleksandra 
Wielkiego- Rada kom. lud. Asiserbejdżanu o trzy ­
m ała prośbę od m ieszkańca maiasta Szemachu, na­
zwiskiem Saw eljew a, o w ydanie koncesji na je­
go bulę celem rozpoczęcia poszukiwań skarbu u- 
krytego rzekom o przez ó leR san ira  W ielkiego w  
okolicach Szemachu.

— Samobójstwo wynalazcy, W  Londynie o- 
debrał sobie żyiaie chemik prof. Józef Bom . Habi­
litował się na uniwersytecie w  Gandawie Cały 
swój majątek, Wymlosizacy przeszło 2 miljony m a- 
reiR złottych wydał na sw e wynalazki z dziedziny 
chemii i musiał zaciągać długi. Rodzina jego zna­
lazła się bez środków do życia. Zwłoki prof. Dor­
na zabalsam owano i przewieziono do Francji, 
gdzie znajduje saę rodzina pozostałej wdowy.

— Nowy sposób balsamowania zwłok w yna­
lazł uczony włoski Maggie. Z as trzyka.ie na 2 li­
try  wody pod skórę wiraż z płynem  swojego w y ­
nalazku. B alsam ow ania 'takiego dokonać może 
naw et laik. Prof. Maggie dokonał zabalsamowa­
nia zwłok, które potem otw orzył po 48 dniach. 
Nie zmieniły się one wicale.

— Trzecia ofiara radium. iW P aryżu  zmarł w  
33 roku życia uczony francuski dr. Demalander. 
Jest to trzecia w  ostatnim  miesiącu ofiara pracy 
naukowej w  dziedtoirie radium.

— Przemytn.ctw*o kokainy i morfiny. W  Bu­
dapeszcie w y k ry to  przem ytnictw o kokainy i m or­
finy na wielką skalę. Niejaki dr. Kovaoz zamówił 
w  droguerji wiedeńskiej 1U0 .kilogramów kokainy • 
i morfiny dla pobkMkli budapeszteńskiej. T ran­
sport odszedł do Budapesztu i został na miejscu 
odebrany. Śledztwo wykazało, że w  Budapesz­
cie nie istnieje lekarz dr. Kovacz i że noliklinik^ 
budapeszteńska niie zamawiała wcaie tego tran­
sportu.

— ■— (JIO— -  ’
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S K O
K alendarzyk .

D -łś  tz le,L 1 po 3 Kr.; gr. k a t N. po R«żd. Jutro
k a t Ernestyna; gr. kat Anyzji. — W schód słońca 

W ;  zachód 3 39.

Teatr Wielki.
N ied u ela  o 3'30 pop. „Wirek i Wacek* — w ieczór 

,C avaier;a rustkana* i „Pajace*.
oniedziidek „Enge.ijusr Guegin*.

Wtorek „Lampa Alladyua*.
Środa „Rigoietto*.
Czwartek „Faust*.

Teatr Mały*
N iedziela „Świt, dzień i noc*. Obsada pp. Dębicka, 

Orzechowski — reż. S. Orzechowski.
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek „Świt, dzień 

I BU'.

Teafe Howości.
K/bflziela „Szampańskie kobietki*.
l 'ouiegziałek „Szampańskie kobietki*, 50 prc. zuiżki
Wtorek „Księżniczka Ollala*.
Środa i czwartek „Szampańskie kobietki*.

Teatr Bagatela.
„Zielony kakadu*.

Kinoteatry:
„LEW*: „Klątwa* (Chajrem).
„APOLLO* _.<oenigsmark‘\
„K crern ik  i M arysieńk a*. „Quo vadis*. I. serja, 
„CHIMERA*. „Rom ns księżniczki de Vaiois*. 
„P A S /\Z * : „Powrót Tarzana do dżuiigii“.
„FA T ..M Ó R G .tN A *. „Ta która nie tańczy11. 
„SZTUKA*: „Tajemnirzy potwór*.

Ze Lwowa.
<-* Jubileusz teatru wielkiego. \V jesieni br. 

pnziypada 25 letni jubileusz pracy a r ty s ty c z n i  
lwowskiego teatru. Komisja teatralna postanowi­
ła obchodzić ten jubileusz uroczyście i rozpisać 
konkurs na dram at treści historycznej.

— Samochód* służby bezpieczeństwa. W  nie­
długim CŁiaisie bidzie spełniał w e I w ow ie służbę 
bezpieczeństwa samochód policyjny Zakupiony 
o n będzie z d y e t kom isarzy policyjnych, pobiera- 
J|ych za pełnienie s łużby w  tea trach  51 innych 
przedsiębiorstwach. Faitot ten  świadczy o  poczu­
ciu obowiązków obyw atelskich naszej policji.

— Wysadzenie amunicji. Komenda miasta po- 
dlale do ogólnej wiadomości. że  dnia 15 s ty c z n i  
br. ( ) godz. 11 odbędzie się n a  górze Klep aro w - 
skiej (obok realności p. Ludwika Stadtmtiillera) 
w ysadzanie stare j amunicji.

—  Kurs modniarstwa. Oddział techniczno- 
przemysłowy izby handlowej i przemysłowej roz­
poczyna 19 bm. trzymiesięczny kurs modniarst­
wa i artystycznych kwiatów, Wpisy i bliższe in­
formacje w biurze Oddziału przy ul. Bourlarda 
5. II. p. od godz 9-2  pop.

Kurs kilim'carstwa. Oddział techniczno-prze- 
mrŁłowy izny handlowej i przemysłowej otwie­
ra 19 utycznia br. pod kierownictwem p. Eugenji 
Korytkowej trzymiesięczny kurs kilimkarstwa ar­
tystycznego. W pisy i bliższe informacje w biurze 
Oddziału przy ul. Bourlarda 5., II. p. od eodz. 
9-2 popoł.

.— EksPłozja przy fabrykacji „domowej”.
Ciężkiemu w ypadkow i uległa onegdaj 17-letnla 
M arja fiehafik, w ieśniaczka z Komarna. Oto nod- 
czas przyrządzania w ódki na święta, podgrzała tak 
Bongout, że nastąpiła eksplozja a  płonący spiry­
tus -wyparzył ją dotkliwie na całem ciele. W  sta­
nie bardzo groźnym  przywieziono ją w czoraj do 
tutejszego szpitala.

—  Walka z drożyzna. ónany dobrze z swej 
p racy  w  latach powojennego rozw ydrzenia p a ł ­
k arzy  Oddział wałki z lichwą przy1 r.k^pozy .arze 
pohe. śledczej, uje ustaje w  pracy, ścigając w  dal 
śzym  ciągu nadużycia niiesumiennych kupców. — 
W ldoeznem tego dowodem jest wielka ilość sp o ­
rządzonych doniesień na skutek kontroli sklepów 
w  czasie od 3 do 10 bm. Ogółem wpłynęło 85 do­
niesień, w tern 33 za  b rak  cen i cenników, o orze 
kroczenie tychże na sklepy spo|*ywcze, 4 restau­
racje, 1 mleczarnię, 5 owocam i, 1 salon mód. 5 
składów  drzew a i t. d. Z uznaniem podnieść n a­
leży w ysiłki oddziału w alki z lichwą, którem u w 
dalszej tak  skutecznej pracy pow inno’ przyjść 
społeczeństwo z pomocą

— Konia z wozem skradł ktoś wczoraj rze- 
źnfaowi Salinowi M arevice. Pozostaw ił on chwilę 
sr w ózek bez opieki na ul. Zam arstynow skiei 
napfżeciw  domu pod 1. 56, dokąd się udał a gdy 
po d*w ii w yszedł, z w ózka me było już ani śladu.

Nekrologja.

f
Z KUŁAKOW SKICH

M I C H A L I K A  K R Z A C Z X Q V / S K A
w d o w a  p o  ś . p. W ła d y s ła w ie , em . R adcy  D w oru  i D yrek torze  P o lic j i w e L w ow ie  

ur. w  r. 1851, po długich cierpieniach zasnęła w  Panu dnia 9. stycznia 1925 r.. zaopatrzona ćw.
Sakramentami.

O tym bolecnym  c iosi. zaw iadam iają w szystkich Krewnych, Przyjaciół i .  Znajomych 
w  uieukojouym żalu po stracie N ajlepszej Matki pozostałe CORKL

W yprowadzeuie zw łok z domu żałoby przy ul. św\ Marka 1. 10. na cmentarz Łyczakowski 
do grobowca rodziuuego uastapi w  niedzielę d. U . stycznia 1925r., o godz. 11-ej przed południem.

—  Automobilowy kar^mbol. Jakby  niedośo, 
że  codżiennie niemal są  ofiary nieumiejętaoścl 
czy  lekkomyślności) szoferów automobilowych, 
padają m ieszkańcy naszego H a s ta  —  zderzyły  
się wczoraj dwa auta wzajem nie się uszkadzają*. 
Karambol ten miał miejsce na ul. Kopernika u 
w ylotu ul. W ronowskich, gdzie au to  osobowe nr. 
73S5, kierowane ręk ą  właściciela, nuż. Zb. Duni­
kowskiego, zderzyło  się z autem  w ejskow em  nr. 
4546, ptnowadzonem przez szereg. Fianc, Ciężkie­
go. T ylko dzięki 'szczęśliwemu trafowi,udało się 
uniknąć w ypadku w  ludzfilach.

Z całej Poiski.
— Kolejowa taryfa osobowa w Polsce ma 

lUedz pewnym zmianom od 1 lutego br. Między 
innemi w ażność biletów ustaloną zostanie na  24 
godziln przy przejazdach do 100 kilom., na 2 dni 
od 101 do 400 km, a powyżej 100 km  m  4 dni. —- 
Podróżny bez M ętu  opłacać będzie jako k a rę  po­
dwójną a nie poczw órną cenę za przejazd, naj­
mniej 5 zł. skoio zaś pudróżny zgłosi się sam u 
konduktora zapłaci ty lko  norm alną cenę biletu 
z dopłatą 1 zł. za w ydanie biletu w  pociąga.

— Cena chleba w  Krakowie w ynosi od w czo­
raj 40 gr. za  1 kg. chleba przennego a 35 gr. za 
1 feg. chleba .ciemnego. W  sklepach o  1 grosz 
więcej.

— Białoruskie kursy nauczycielskie. Z W ilna 
donoszą: Onegdaj wróciła z  W arszaw y delegacja 
białoruskiego tow arzystw a „P rasw ieta“. Delega­
cja ta  stara ła  się o uzyskanie zezwolenia o tw ar­
cia w  Wilnie baeloruskich kursów  nauczycie'skilch 
z w ykładam i polonistyki i bi, i ł  o ru ru  o zn a  w s tw a. 
Ministerstwo oświaty przyjęło projekt przychyl 
nie, lecz zamiast w  Wilnie zaproponowało otwar 
cie tych kursów  w  Bydgoszczy. Delegacja n ’e 
zgodiła się na ten w arunek i złożyła ministrowi 
Thuig'1'utowi oraz kierownikowi m inisterstw a o- 
św iaty  odpowiednie memoriały. Następnie byl 
delegaci u wileńskiego kuratora okręgu szkolnego, 
iktóry obiecał poparcie dla otw arcia wymienio­
nych kursów  w  Wilnie.

— W Zakopanem od dłuższego czasu aura 
słoneczna. T eim om etr w południe na słońcu wska 
żuje +  2.8 st. C.

— Cennik Porad lekarskich w  W arszawie u- 
s ta luny  został n a s t:  za  poradę w domu lekarza 
8 zł., za poradę w  domu chorego 15 zł.

— Taksametry w dorożkach w p-ow adza m a­
gistrat w arszaw ski a to najpierw  w  kilkudziesię­
ciu dorożkach luksusowych, t. zw. landach. Na­
stępnie taksam etry  wprowadzone zostaną w  do­
rożkach zw ykłych. Takua wynosić będzie 60 gr. 
za kilometr jazdy  w  dorożkach luksusowych a w 
ztwykłych dorożkach stosunkowo mniej (30 do 
40 gr. za 1 kilometr). Także i w e Lwoiwie nale­
żałoby zaprowadzić tę innowację.

— riuwe ma ki. W związku z utworzeniem 
w rinlu 5 bm. polskiego urzędu pocztowego w 
Gdańsku, generalna dyrekcja Poczt w ypuściła w  
obieg dla ^wyłącznego użytku poczty w Gdańsku 
znaczki pocztowe z czarnym nadrukiem „Port 
Gdański*.

Zebrania, odczyty i widowiska.
—  Uniwersytet Ludowy u-ządza w niedzielą 

11/1. 19t“  o godz. 11.23 w południe u, sali kina 
Marysieńka pi. Smolki 5,. poranek, na którym 
wyświetli się naj p o tę ż n i^  film obecnego se­
zonu w y tw ćrć  „Sascha^ Ais* młodzieży dozwo-
my p. t. „Dla Dziecka*, 'ęny miejsc zniżone. 

‘ Kasa czynna od godz. 1(R  4 Orkiestra powięk­
szona.

— ..Teatr grt-kl a my”. Na- ten temat wygłosi 
prelekcję Jan  Parandow ski w  pb-niiedzialek o g .  5 
wieczór w  sali instytutu Technologicznego ul. 
Bourlarda. (W ieczory Icultury tea tr.)

— Zamknięte „W ystawy Gwiazdkowej" Tow. 
P rzyj. Sztuk Pięknych nastąpi We środlę 14 bm.

— Z Kasyna i Koła lit.-art. Kasyno i Koło llt.- 
art. urządza dancing w  niedzielę 11 stycznia br. 
P oczą tek  o godz. 6 wieczoujem.

— Bal artystów dramatu teatrów miejskich. 
Dorocznym zw yczajem  i w roku bieżącym  odżbę-

I dlzie się tradycyjny bal artystów  dram atu teatrów  
! miejskich, w  sobotę przyszłego tygodnia, drna 

17 bm. w bogato udekorow anych w szystkich sa ­
lach hote'u Krakowskiego. Zaproszenia na pal 
w ydaje codziiennile koło pp. gospodyń i gospoda­
rz y  balu, w  sekretariacie teatrów  miejsłricn (T e­
a tr WMkii, (• P-> icokój 50 a) w  godzinach od 6.30 
do 8.30 wieczorem.

—  W ieczór taneczny urządża 17 bm. o godz- 
9 w ieczór Komitet Obywatelski wscnodnio m ało­
polskiego Tow. ochrony dzieci i m fodzieży w e 
Lwowie (T. O. M .) w  salach Sokoła M acierzy1 
p rzy  ul, Zimorowicza.

K on cert sk rzy p k a  '‘'A SY  P R IH O P Y  w e  L w ow ie. 
W szeregu koncertów najsł/nn iejs-ycb  skrzypków, ktOre 
v najbliższych dniach w e L w ow ie się  odbędą, recital 

VASY LRIHODY dnia 16. bm. niew ątpliw ie zajm ie naj­
poczytniejsze m iejsce i będzie senzacyjnym  ew enem en­
tem bieżącego sezonu. VAŚA PR1HODA nlody 24 letni 
skrzypek w  nieepełra 3 latach zdobył sob ie zagranicą 
sław ę jaką posiadają artyści tej miary jak C asals, Hu- 
bermann lub Y saye. LRIHODA jest zdaniem zawodowej 
krytyki dziś nietyltro uajwiększjąn technikiem gry 
skrzypcowej, ale jednym z najgentalszych wirtuozów  
w spółczesnych, „Paganini red ivivusl“ tern mianem po­
witano jeduom yślnie w ystępy  VASY rRIUDDY w  s y ­
ropie,

NADESŁANE.

Dr. Zaorski
powrócił i ordynuje

W i n c e n t e g o  P o l a  1 2
róg ul. Zielonej.

Na krawędzi dnia.
Czep się nrjrzył Haz Taffari 7

R as Taffari — za przeproszeniem regent a- 
bisyński, W3’jechał wi podróż po Europie, a w ró­
ciw szy szczęśliwie do kraju, zw ołał lud ma rynek  
i diugo opowiadaj mu o cudach Europy. Mówił o 
olbrzymich kamienicach, wspaniałych pałacach, 
błyisziczących reatraich, o  biegnących jak strzała 
pociągach, automobilach i latających ptakach że- 
iaznyich. Wtkońcu przyobiecał, że jego poddani 
wkrótce ojnza Jeden z ow ych europejskich cudów.'

I bezpośrednio po tej mowie ziwtolał na radę 
ministrów, iia której długo z nimi kotiferował.

Po  kilku dniach ujrzał zdumiony lud abisyń- 
ski yyL«niający silę m ały domek na rynku.

A tyimczasem obyw atele spierali się między 
sobą. J°dem twierdził, że to  świątynia, drugi mó­
wił, że teatr, inny wreszcie w padł na pomysł, że 
to  nic innego, jak sizkoła tajemnśiazych nauk eu­
ropejskich.

Dopięto, 'kiedy domeik oddano do publicznego 
użytku, przekonali się Abisyńcziycy, że żaden z 
nich nie miał słuszności, gdyż był to  dotrek, do 
którego każdy prędko wchodzi, a jeszcze prędzej 
wychodzi.

Możeiby talk którego z m a w c h  ojców posłać 
do Abisynii — tern bardziej, że m ury bernardyń- 
sjkie, s ta ra  prochownią, na W ałach i daw ny za- 
kłiaid! M agdaleny a ie  dluigo już i^ tr^ym ają
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Spółka Akcyjna.
W dniu 30. grudnia z. r odbyło s ;ę w  W arszawie 

P  o przewodnictwem w iceprezesa Rady p. Mazana Bi­
lińskiego Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Akcjona- 
rjuszów.

Sprawozdanie Rady Zawiadowczej z działalności 
Spółki z łoży ł dyr. inż. Gustaw  Pełka, zaznaczając, że 
produkcja Spółki w  roku 1924. szła b u  pod względem  
rozszerzenia, jak i jakości za wym aganiam i rynku tak, 
że  wyroby fabryk ćm ielow skich zarówno w porcelanie 
domowej, jak i technicznej, śm iaię mogą konkurować 
z zagranicą.

W celu rozszerzenia i skoncentrowania działu 
wyio.bów szam otowych, Spółka nabyła w końcu wrze- 
ś.iia  r. z. faLrykę ccras-niczną „MARYWIL* z. Radom­
skiej, wyjątkowo na b. dogodnych warunkach.

Pozatem nabyto dom w  W arszawie przy ulicy 
Królewskiej 18 (po B-ciach Kuźniecowych) gdzie skon­
centrow ane zostaiy  buchalterja, biuro sprzedaży, na 
parterze zaś urządzono w ystaw ę sklepow ą i t. p.

Wyn ki b ilansow e za jedenaście m iesięcy r. 1924 
ilustruje bilans zamknięty na dzień 30. listopada 1924 r , 
zamykający s ;ę sumą zł. 1 (-51.894-59 gr., otrzymaną 
z przerachowania marek na złote. Zysk za ter okres 
w yniósł przeszło 102.0 X) zł., z których 44 000 złote prze­
znaczone zestałe na anv rtyzację i odpisy, zaś zysk  
netto w sum ie zł. 58.030'— postanowiono raźcm z zy ­
skiem za m iesiąc grudzień 1924 r. oddać do dyspozy­
cji Walnego Zgromadzenia, przyczem Zarząd proponuje 
w ypłatę pow ażniejszej dywidendy.

Po przewalutowaniu, dokonanem na podstawie 
przepisów obowiązujących, nad .w żka aktvwów nad 
passyw am i dała sumę zł. 1.793,273 55 gr., która stanowi 
kapitały w łasne Spółki w Bilansie Otwarcia na dzień 
1-go grudnia 1924 r.

Sumę 900 0 ’0 zł. ustalono jako kapitał akcyjny, 
który w przybliżeniu odpow iada sum ie przeliczonych  
w płat na akcje emisji markowych.

Z pozostałości: na kapitał rezerw owy zwyczajny 
zł. 449.496-97, na kapitał rezerw ow y specjalny zł. 
1.19318 gr„ na kapitał amortyzacyjny zł. 17.476 40 gr. 
plus 20% dodatkowej amortyzacji zł. 1,823 52 gr., orsz 
jako reztr^ a  na pokrycie długów  h potecz. zł 393.283. 

Ogólna suma Bilansu Otwarcia zł. 3,121.112'68gr. 
kapitał akcyjny w  sum ie 900.000 zł. podzielony 

został na 90 000 sztuk akcyj po zł. 10 nominalnie każ­
da. W ten sposóo za dziesięć sztuk akcyj byłej nomi­
nalnej wartości każda 1.000 mp., obecnie 1 zł., akcjo- 
narjusze otrzymują jedną akcję lÓ-cio zlotow ą.

W dalszym  sw em  sprawozdaniu dyr. inż. Gustaw  
Pełka podał, że rozszerzenie działalności „Ćmielowa* 
zdołano uzyskać dzięki finansowem u poparciu Polskiego  
Banku P rzem ysłow ego w e Lw ow ie, Oddział w W arsza­
wie, i dzięki temu dziś Spółka jest największem  przed­
siębiorstwem  ceramicznertiwkraiu, posiadającem  oprócz 
trzech fabryk: w Ćm ielowie, Chodzieży i „Maryw.lu" 
dom w łasny w  W arszawie, nabyty na b. dogodnych  
warunkach.

D la tak na szeroką skalę zakroionego przedsię­
biorstwa potrzebne są pow ażniejsze kapitały obrotowe 
i zaproponowa zebranym w imieniu Rady pow iększyć 
k ipitał o 600.000 zł do ogólnej sumy 1,500.000 zł. pszez 
w ypuszczenie 6C 000 sztuk akcji po"zł. 10 każda z po ­
zostawieniem  Radzie ustale*iia pozostałych warunków  
emisji na prawach W alnego Z grom ad zen i.

Przyczein w  celu zapewnienia pokrycia emisji oraz 
dla pokrycia zobow iązań przeznaczyć Polskiem u Ban­
kowi Przem. z nowej emisji 30 000 sztuk akcji po kur­
sie alpari, pozostałość w  ilości 30.600 sztuk d i  akcjc- 
oarjuszów.

W szystkie wnioski Zarządu przyjęte były przez 
Zgromadzenie jednom yślnie przez aklamację.

H sprawi Jspicy-UtlasiT.
Sprostowanie.

Od tirmy „Książnica- Atlas* otrzymujemy po­
niższe sprostowanie, które lojalnie w całości 
chętnie umieszczamy, zaznaczając, że równocze­
śnie zwiacamy się w tej sprawie do naszych 
intonnatorów, którzy swą osobą dają nam pełną 
rękojmię, że działali i działają w dobrej wierze. 
Do sprawy tej pozatem jeszcze powrócimy. Nade 

1Sfanę«S»rti sprostowanie brżtntt
W  Numerze 7 Kurjera Lwowskiego z dnia 

10 stycznia 1925 r. ukazał się artykuł pod tytu­
łem  „Echa miklaszewszczyzny", w którym autor 
zarzuca, że

1). Ministerstwo W. R. i O. P. nakazało 
szkołom średnim nabywać książki dla swych 
bibljotek w naszej księgarni w Warszawie przy

ul. Nowy Świat I. 59, któie to zarządzenie spot­
kało się z protestem Związsu Księgarzy Polskich,

2 ). urzędnicy wspomnianego Ministerstwa są 
„głównymi udziałowcami41 Książnicy-Atlasu, wsku­
tek czego „pieczołowicie" nas popierają i „pole­
cają podległym władzom szkolnym własne wy­
dawnictwa*,

3) ki ar* są zazwyczaj najdroższe np. Ele­
mentarz Falskiego.

Celem sprostowania całej sorawy uważamy 
za §tQj>owne odpowiedzieć cp następuje!

ad T). Nie jest nielojalną konkurencją przy­
jęcie zamówienia, o które zupełnie nie zabiegaliś­
my. Trudno nam było nie przyjąć zamówienia, 
które nam przyniesiono.

Natomiast godzi się zapytać czy jest lojal- 
nem postępowaniem Związku Księgarzy Polskich, 
który sw ego członka szkaluje w gazetach, za­
miast zażądać od niego wyjaśnienia? Nadto do­

dajemy, iż Ministerstwo W. R. i O. P. wyjaśn.łc 
deputacji Związku Księgarzy Polskich, że Mini­
sterstwo zamówienie io musiałc ze względów  
technicznych dać jednej firmie. Członkowie jed­
nak Związku Księgarzy nie okazali tyie lojalno­
ści wobec Ministerstwa, by sprostować swoje 
zarzuty tak lekkomyślnie opublikowane.

ad 2) nie jest prawdą jakoby urzędnicy Mi­
nisterstwa W. R. i O. P. byli głównymi aiccjo- 
narjuszami naszej Spółki.

Niedawno bowiem wydaliśmy akcje, należące 
się subskrybentom i mamy dokładną ewidencję 
w czyich rękach znajduje się przeważna część 
naszych akcyj.

Między tymi subskrybentami, a jest ich 500G 
nie ma wcale urzędników Min. W. ft i 0. P.

Zaznaczamy, że zamówienie Ministerstwa 
opiewało na książki obcego nakładu, które do 
piero musieliśmy zakupić.

ad 3). Na zarzut, że książki nasze są drogie, 
a w szczególności Elementarz Falskiego uważa­
my że poniższe zestawienie objętości i cen in­
nych elementarzy, najwymowniej świadczy, że 
rozsiewanie takich pogłosek jest naprawdę nie­
lojalną konkurencją:
Cliudzikowski, Elementarz str. 103, ilustracyj 70

cena zł 1 .
Bernadzikiewicz, Elementarz str. 9 3  ilus racyj 67

cena zt. 0.80,
Kłosińs i, Elementarz i rach. Elementarz zawiera 
stron 86 a Rachunki 34) ilustr. 84 cena zł. 1.60. 
Smolińska, Elementarz Polskiego Dziecka str. 78 

ilustracyj 66, cena zl. 0.65. 
Falski. Elementarz str. 104, ilustracyj 120 erna

zloiy 1 .
Dyrekcja Spółki Akcyjnej 

Książnica-Atlas we Lwowie.

lic jest marta robota zamężnej kobiety.
Jedno z pism aimerykańs4rich rozpisało an­

kietę na tem at: ,Jle jest w arta  robota zamężnej 
kobiety11. Z pośród licznych odpowiedzi najbar­
dziej impoiMącą jest statystyka, jaką p rzy d ała  
pew na pani, za czas swojej 30-letniej małżeńskiej 
pracy. W edług jej zestawienia w ydaia owa pani 
233.425 porcji, poikra.iala 33,195 bochenków chic­
ha, sarna zaś upiekła 5630 wielkich bochenków i 
zrobiła 1550 liter soku. Prócz tego wyrobiła 
2725 kg m asła i w teh o w ała  76.630 kurcząt.

O tern, ile razy  mąż rozchorował sitę na żo­
łądek, ile go to kosztowało, owa patii nie wspo­
mina. Nie zapomniała rybko obliczyć, że robota 
przez nią w ykonana, w artą  jest około 50.000 do ­
larów.

KURIER EKONOMICZNY
Lwów, 10 stycznia.

Podatek przemysłowy. Do 15 bm. władze 
skarbowe n 'e będą pobierały 4%  odsetek za zwlo 
kę w  zapłacie podatku przem ysłowego. Z dniem 
21 bm. podatek ten ściągnięty zostanie przym u­
sowo.

+  Uchwały komitetu ekonomicznego Rady 
ministrów. Komitet ekonomiczny R ady  ministrów 
uchwalił na posiedzeniu odbytem dnia 8 bm. uchy ­
lić wszelkie cła wywuzowe od koni. Postanow ie­
nie to jednak nie narusza obowiązku właścicieli 
kon;, iptosiadaiących k arty  powołania dla kaw a 16 • 
rji i artylerii. Następnie rozpatryw ał Komitet eko 
t.oimczny wniosek w spraw ie cel w yw ozowych 
od surowych skór cielęcych. Postanowiono cła te 
utrzym ać w dotychczasowej w ysokości. Po  roz­
patrzeniu sp raw  bieżących, Komitet przystąpił do 
ustalenia składu biura badania cen. Biuro rozpo­
cznie czynności w  rym tygodniu. (AW.)

-f Z R a d y  nadzorczej Banku polskiego, n
bm. odbyło się zwyczajne miesięczne posiedzenie 
ła d y  bjinkrj, na którem  w ysłuchano szczegół >we- 
gjp* sprawożdiania dyrekcji z  przebiegu czynności 
za ostatn miesiąc, oraz spraw ozdań poszczegól­
nych komiisyj rady, a także zaznajomiono się z 
protokołam i komisji rew izyjnej banku, k tó ra  w  
griudiniu zbierała się 4-kirotnie. Następnie rozw a • 
żano wyniki ostateczne działalności, banku za 
pierw szy okres jego istnienia t. j. od 29 kwietmd 
;1924 do 31 grudnia 1924. Tycczasow e rŚćhnnki 
zamknięć oraz bilans ostateczny zostały  człon­
kom rady podane. Poiecono komisji bilansowej 
rady zbadać jaknajdokladniej dostarczone dane., 
sprawdzkć je z ksńąiżkdmi i dowodami baiłjsu oraz

■r
przedstawić sw e wnioski na nudzwyćzajnem bi­
lanse wem posiedzeniu rady, które odbędzie się 
29 stycznia. Podług dotychczasowych danych, 
dywidenda dla akcjonarjuszy wyniesie 8 zł. od 
Jednej 100 zł. aKcji co w stosunku rocznym czyni 
12%, cy fra  ta  jednak może ulec zmianie o iłeby 
rada banku uznała za  w łaściw e zrobić w iększe 
odipisy rezerw ow e niż proponuje dyrekcja. Walne; 
zebranie akcjonariuszy banku polskiego zwołane 
zostanie na 14 lutego br.

+  Zebrania giełdy pieniężnej w e Lwowie
wczoraj nic było. W  obrotach pryw atnych poza 
giełdą tendencja wczoraj była słaba. Obroty tylko 
w dolarach. D olary am eryk. 5.18 do 5.18/4, doi. 
kanad. 5.14 do 5.15 3/4.

+  TABELA W A LU TO W A  »,a czw arly  kw arta ł 
1924 pojawiła się  w łaśnie nakładem „Ajencji w schod­
niej* -v W arszaw ie i zam ieszcza kursa w alut podług  
notowań giełdy pieniężnej w  W arszaw ie za IV kwrrtał 
a to: giełdy z Belgji, CnrysTjanji, Konstantynopolu, Ho- 
landji, Londynie, Kopennagi, N. Jorku, Paryża, Pragi, 
Belgradu, Szwajcarji, Wiednia i Włoch. Tabela w alu­
towa za IV kwartał — tak sam o za poprzednie kwar­
tały — jest do nabyci? po 2 zł. za 1 tabelę r lw ow ­
skim oddziale Ajencji W schodniej, Lwów, ul. D ługosza  
31. Także pocztą pod opaską.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5,70, B. dl? Handlu i przemr 

1,00, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 4,95, 
Przemysł. Polskich 000 , Ppzemysłowy warsz. 0,00, 6  
Handl. Poznań 0,00, rf. Przemysł. Lwów 0,00, B. Zw. Sp. 
Zarób. 6,00, B. Zachodni 1,55, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,50, Tespy 0,00, Kijewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,00 
Wilt 0,00, Elektryczność 0,00, Pol. tow. eiektr. 1,00, (.ho  
dorów 0,00, Czersk 0,00, Częstocice 1,80, G osław ice 0,0u, 
Michałów 0,00, Cukier 3,00, Węgiel 2,47, Pol. Nafta 0,00 
Brugger 00,00, Nobel 1,45, Cegielski 0,53, Modrzejów V 
3 80, V-0,00, Norblin 0.67, Ostrowieckie 5,80, Parowo*’ 
0,32, Pocisk 0,75, Rohn O e n. 0,00, Starachowice 1,70 
Ursus 1,10, Zieleniewski 0,00, Zawiercie 18,CO,, Żyru

dów 10 iO. Borkowski 0,80, Syndykat Roi. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0,00, Haberbuscb 4,8u, Spie is 0,00 
Siła Sw i?iło 0,38, Firiey 0,31. Łazy 0,00, Dr: ewo 0-00. 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,55, B ^ p"1 0,00, Hurt 0,00, 
Jabłkowscy 0,00, Transp. i Żeglug. 0,C0, Filtzner 0,uQ, 
Rudzki 1,01, 0,00, Konopie 0,00, Strem 9,00, Zgit r.; 
100, Puetelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, O rfiw em , 0,00 
Klucze 0,33, T epege 0,00, Ostrowiec 0,10, Spirytus 2,70 
Zach. tow. 0,00, Korek 0,00, Majewski 00 'iQ, Brovn B o- 
veri 0,00, Zj. Fabr. Masz. 0-00. — Tendencja niejednolita, 
(AW)

GIEŁDA GDAŃSKA.
Wari ;awa 10(1,84-101,36. Zloty 101,49-102,01, 

N. Jork 5,2531-5,2794 Londyn Oe.00. Paryż 00,00-00 00 
Szwajcaria 00j,00-00u,00, Niemcy 000,000-300 OOCLWłoctay 
OOUO-OO.ÓO. (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwov skl 
Nr. 9

Lwów  
10 stycznia

Warszawa
10 stycznia

Zurych
10 stycznia

E e w  1 z y  i
100 złotych -  00 - 99,00 I
1 funt ang. — 24-92'/a 24 57
00 frs franc. — 27"8o 27'72

100 fr. szwaj. — 100-38 100-00 1
100 frc. belgi — 25 90 25-77
100 K czesk. —■— 15 62Va 15-53
100 K w ęg. — 0,00 00070
100000 k aust — 7-31 7-27
100 M niem. 00000 1 -23 |
1 Dolar am. — 5-187i 5-i r
100 Lu wł. o-oo—o-oo 21 77% 21 68 l
100 Lei rum. OJ-OO 000 (ICO
1(0 guld. hol. — 210 95 209-50
100 K norw. — 0000 79:10
100 K duńsk. — 00-00 92-60
100 K szw. — 140 0250 139-22
Hiszpanja — 73-50 1
Belgrad 9*10
Pożycz, złota 7 20
Poż. kolej. 9 0 0
Poż. dolar. 359
Poż. konw. 4-00

(AW) (AW) .y ■
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jfp o M .
PIIKA NOŻNA.

Kwzuiiaty międzynarodowych spotkań. Kairo: 
Hakoąh (Wś&deń)-Reprezentacja Egiptu 3:0, Ale­
ksandria: 3R,a<pi J  (W iedeń) -  „AleKsandrja” 4:2: 
Bazyleja: Semmeriinig (W iedeń) - Kumb. zespiof 
klubów „Baiscf i „Concordia" 5:1; Barcelona; D. 
R  C. (Praga)-E. C. „Barcelona" 0:0; Norymber­
ga: „Nurnber£er’’-V asas (Budapeszt) 1 :0.

Poisire Wyniki międzynarodowe w 1924 r. 
Sztokholm. Szw ecja-Polska 5:1; W arszaw a: Pod- 
^Ka-Eitffla*idja 1:0; A m eryka-Polska 3:2; Łódź: 
PobKa-Turoia 2:C; Budapeszt: W ęgry-Polska 
4.0,(?) W ęgry-Foltska 5:0.

HOKFY NA LODZIE.
A Z. S, w Szwajcarii. Alpejski klub s p o r to m  

PuhJlfc Sohoots pokonał na zaw oaacb w  P .m tre - 
.sina w arszaw ski klub A Z. S. w  sfosunkii 6:5; 
rezultatu  pterw izego dinia zaw odów  nie można 
niedoceniać, jeśli silę zw aży  że przeciwnik nale­
ż y  do najlepiszydi klubów, zagranicznych, które 
hofcey lodowy upraw iają od dłuższego czasu. — 
Następnego dinia zaraz pokonuje A. Z. S. -,v St. 
Moritz drużynę Mediolanu w  stosunku 3 ■£, a w  
daLłZYÓh zawodach w ygryw a A. Z. S. przeciw  
H okey Club St. M orfe  w  stosunku 5:0. Zaw ody 
'nokeyowe cieszą się nezna frekw encją widzów.

RUGBY.
Alf-Biaks nowozelandzka drużyna gości długi

ju$  czas w Anglji, święcąc nadzw yczajne tryumfy. 
Gaście rozegrali 28 gier z  najlepszemi drużynami 
An£l'jii i wyiszli z nich zwycięsko, zdobyw ając 
651:98 punktów ; koroną zw ycięstw  jest zw ycię­
stw o nad reprezentacją Anglji 19:11 przy 60.000 
w adiów .-

Nadmienić możemy, że zawodnicy nowoze- 
ląirdżcy w aaą przeciwnie po 80 kg i są znakomicie 
w ytrenow dm  i zgrani. Mają rozegrać jeszcze za­
wody, z repiezentaoją Ffancji w Colomibes.

LEKKO AT LET V K A.
Nuiini w  Ameryce. W  biegu najlepszych 

hiesapzy am erykąr śtćich w stad,onie nowojor­
skim zw yciężył Fintaindozyk Nurmi, zw ycięzca 
oliiiipifeki, przebiegając 1600 m. w  czasie 4 łrrin. 
10 sek., zaś 5000 m w  azasie 14 min. 44 sek. Bieg 
odbył się w  okrągłej hali, a w ynik biegu jest no- 
'yym  rekordem  światowym .

lutnictw o .
Pokaz lotniczy odbył się 5 bm. w  Warswawia 

na lotnisku cywilnem na *>olu Mokotowskim. Zor­
ganizow any on b y ł przez tpw. „Aviaitę“ t. j. 
pierwszą 'kiraijowa spółkę, która w  najbliższym 
czasie otw iera polską fabrykę samolotów w  Sę- 
dziozewie pod Rzeszowem w, Małopolsce. „Avia- 
ta“ demons,tarowała 5' om. dwa z-wykłe z zagra­
nicy modele, Kttóre mają być (wykonywane w  Pol­
sce. Są to typy  samowitów osobowych lekkich, 
jeden z  motorem o sile 25 Bp., drugi dwuosobo­
w y  z 50 konnym mc torem. Najważniejszą zaletą 
tych samolotów jesr cena, gdyż 25 konny kosz­
tuje 5.500 zf„ 50 konny zaś 7.000 zł Fakt ten po- 
awuli niewątpliwie ną rozwinięcie się nieistnie­
jącego dotąd u nas w . Polsce sportu lotniczego 
Cywiltego,

k o l a r s t w o  '
W arszawa ma zimowy tor. Dzięki inicjaty­

wie energ’'  zn e jszy ch  jednostek z p. Szym czy­
kiem na czele, wybudowało W  T. C. w  W arsza­
wie zim owy tor. dla swych kolarzy. Jest to wielki 
postęp w  rozwoju polskiego kolarstw a, k tó ry  po­
zw ala przypuścić, że  zimowy trening upraw iany 
racjonalnie u trzym a naszych kolarzy w stałej, do­
brej farm ie i doprowadzi ich do upragnionych- 
zw y d ęstw  na arenie mię d zynaroa owe i.

W e Lw ow ie nie zanosi się na razie na u rzą­
dzenie toru letniego. W ielka to szkoda, bo ko-- 
larzy  nam  nie brak.

Ko m u n ik a t .
Śnieg w górach. K, T. N. donod, że góry w  o - 

kolicach Ławocznego pokry te  15 cm w arstw ą 
śniegu; w  piątek  spadł tani śnieg p rzy  mrozie

N a c z y n i a  e rr .a lj.
orjfe, „SPHINKS1- dostarcza

v  8787

IłLlDIfS IHEN5IK. Lwów Watowa 11
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

D r .  G O L D S T E I N  &  f t t ó
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 —5, KRASZEWSKIEGO 3. 7741

SYPIALNIA POJEDfNCiA, SZAFA 2 LUSTREM,
BIURKO, K7NAPA, 2 T0TELE, OTOMANA, a SZAF 
ROZMA TYCH, BIZLIŹNIARKI, KANAHA, ii FOTELI, 
BIBLIOTEKA, SŁUPKI. KILKA LUSTER będą 
sprzedawane d rom  licytacji dnia 12-go b. m., 
o godzinie 11 -tej przedpołudniem przy u 'icy 

Kościuszki 4, I. p. front. 8 3

I

Fowaiih ngi f-s luft*-mai:
(T ow . A kc.)

z roziegłym l stosunkami, obszernym wytwornym  
lokalem oraz dużymi magazynam i w  najlepszym  
punkcie W arszawy naw iąże stosunki lub prayjmię 
zastępstw a poważnych fabryk, firm. — Oferty, 
propozycje kierować .Reklam a Poiska", W arsza­

wa, ul. Jasna Nr. 10. pod „Hermes". 88

Sąd okręgowy jako handlowy- 
Złoczó v, dnia 31. grudnia 1924 
Firm 3-:5/24.
Stow  I. 385.

Zuiiitiijj i dsdafki da wpisanych 
juz firm stowarzynó.

W pisano w rejestrze stow arzyszeń przy iirtn.e 
T ow arzystw o pożyczkow e „NADZIEJA" w G ołogórach, 
stow arzyszenie zarej z ograniczoną poręką, że walne 
zgrom adzenie uchw aliło dnia 16. listopada 1924 rozwią­
zanie siuw  rzyszem a i wybrało likwidatorami: Samuela 
D awidsohna, Izraela Majera Lifschiitza i Izaka Leiby 
D awidsohna w Gologórach. 91

Olejek sosn ow y i P ER O L IN A  do odśw ieżania

CN\n
lO
30

pow ietrza w mieszkaniach — —

u .lana S u d h o ffa
wc Lwowie, ul. Akademicka 8.

ŻAjRÓ W Ki „O sram '41 „Philips4'
M otory i m a ter ia ły  in s ta la c . poleca po cenach fabryczn.
H E N K Y K  h lO M E K M C H E a
Lwów, ul. Sienkiewicza 8. (róg ul. Lindego). 65

Zaproszenie na Walre Zgromadzetue.
R A D A  Z A W I A E 10  W C Z A

R afin erji H a fty  J H N G T
SpńW  AkctrJnei we Lwowie

zaprasza PP. Akejonarjuszy na

I. Z w y c z a j n e  Wiilnz Z g ro m a d z e n ie
Spółki, które odbędzie się dnia 23 stycznia 1925 o g. 
II.30 przedp. w salach Konc. Naftowego „Dąbrową" 
we Lwowie, pl. Marjaeki 8, z Hast. porz. dziennym:

i )  Przedłożenie sprawozdania ? czynności i bilansu za p ierw szy rok obro­
tow y.

2} Sprawozdanie rewizorów i powzięcie uchwały w sprawie absolutorium 
dla Zarządu,

s )  PoAwięeie uchw ały na w niosek Rady Zaw iadow czej w  sprąwiP w yna- 
g fę d ł elfa Komitetu w ykonaw czego i ustalenia w ysokości m. rek prezeącyjnych.

4) u sta len ie  wYnaęrodzeusa dla członków  Komiajl rewjżyjąej.
5) Zarwierozorie kooptauji do Rad> Z awiadowczej.
6) \vyhur rewizorów pa następny rok “"sp^darc/y
7) P ęw ziecją  uchw ały na Wniosek Rady Zawiadowczej w  spraw ie reasumppjl 

uehwały W aln«ge Zgrom adzenia ? dnia 22. maja 1923 co do ppdw yżw enia  
kaDitałd zakłai w ego  Spółki z kw oty 500^.10 000 .np. na 2.500.00Q.000.

8) Pew zię^.p iwały na wnjpsek Rady Z„w iadow czej ŵ  sprawie fuzji 
Spółk' z G alleyjjkietr K arpackiej Naftowem  T. A., dawniej Bergheim et Mac 
Garvey.

9) W.nio|ki i interpelację.
PP. Akrjpnąfjus^ę, którzy pragną wzjąć ndz]ał w  pow yższem  Zgrom adze­

niu, W inu ną 6 dni grand Walneip Zgt. uadąenibm złożyć sw  jje akcje bez 
arktłasy kupnUÓWynb W Koncernie Naftowym „D ąurowa” Wf Lwpwin p!, kjarjscki 
1. 8,  lud w  Banku O eorges Cląirin et Cje, Paryi, BoulevarJ Hausinan 6 1 .

PPI Akcjoflarjuea#, którzy z ło tą  sw e akcje", otrzym ają irniPnnf  karty iegity^ 
raaęi'jiłe, na jętdfyęh uwidocsnioitą będrie ilość zło ion yeh  aki ji i przypadają-

mjrkl §  12 statutu daje posiadanie 20 akcji prawo do jednego głosu  
na Walnaut zgrom adzeniu. Jeden ak^jonaijusz nie moż" jedoaa rozpuraądiać 
wtękeżą ilosulą głasóur ponad ,ę, do jakie daje prawo lQr 0 kapitału renrezen. 
to yanep« na 'Yąlnefa Zgromadzeniu,

Prjir o głosow ania m ożę być w ykonane o sob iśc ie  lub przez peinom acnika, 
ktdry ..ma) Dyć akcjonariuszem, a pełnom ocnictw o musi być pisem ne.

PADA ZAAlADOWęZA.

RADA ZAWIAOOUrCZA

dawriRj Bsrpheim 3 Moi; Mmy
zaprasza PP. Akejonarjuszy na

n a d z w y c z a j n e  E a l n e  Z g ro m a d z e n ie
Towarzystwa, które odbędzie się dn. 23 stycznia 1925 
o g, 3.30 po południu w salacn Koncernu Naftowego 

„Dąbrowa" we Lwowie, pl. Mąrjacki 1. 8. 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zatwierdzenie kooptacji członków  Rady Zaw iadow czej.
2) P ow zięcie  uchwały na w niosek Rady Z awiadowczej w  sprawie fuzji 

T ow arzystw a z następującemi Spółkami-
a) „afinerja Nafty „Jedlicze-, SpMka Akcyjna w e L w ow ie;
b) „Dżieftzica-", Spółka Akcsjna Naf-owa;
c) „Dąbrowa" T ow arzystw „ Naftowe, spółka z ogr. por J
d) Holenuersk.’ Syndykat Naffowy, Spółka z ogr. or.;

t ej Societó iranęaise dei’ Pfetróloi de Potok Spółka % ogr. por.;
f) Socjetę ês Pótrąles de Wekowa, Spółką % P8F per.;
g) rraućWSkn-Kąrpfickię T ow arzystw o Naftowe, Spółka % ogr. por.;
h) Tustanow icka Spórka Nafto\ 'a G eorges ęią irin , Spółka z igr. por.;
?) P ow zięcie  uchw ały na w niosek fa d y  Zaw iadaw ^łćj co do p od w yżs^ n is  

tap iU łu  zakłądęw ego 3. kwoty *lp. 5,376QQng0d na kwo*e M,p. 21.406 000.0CQ 
przez w ydsn ie 4,5SP-.Q0Q oowj eh akHi nominalnej w artości Alp. 3,500.—.

1) Zmiana ś§- -4  i -4  Statutów Spółki,
5) Wnioski i interpelacje.
PP, Ąkcięuąrjuaze kiórzy pr3gr.ą w ?iąć ndz<ał w  puwyższem  Zgromadzeniu, 

winni na 7 dni przed W ilnem  żgromadfenierj] złożyć sw oje ąlfęje b ez  am uszy  
kuponowych w  Koneernię Naftowy: 1 .D ąbrow a* are Lwowie, pl. Mariacki j. 8, 
W De'norAustrjaękiem T ow arzystw ie eski ntowam w e Wjedpiu, ąm Hof 3. lub 
w  banką G eargeś fln irin  ęt f i§ ,  psyyż. BonleyaM  Hausman 61.

PP. Akcjon -rjusze, którzy j lo ią  ąwe ąk.ojp, ui«*ymąją imienne karty legity­
macyjne, na których u w idor mona będ?i_ iipść złożonych akcji i przypadają­
cych ^JfisóW,

W my,śl S 10 statutu je?J liczba g ło sów  nioogronię/onii i k ą łd y  akcjona­
riusz ppsiad" tv g łosow , w ie le  razy ząstepaje po 106 akB'-

W ąw śi §  11. statutu można prawo głosm  aula w ykoąąć osob iście albo 
przez Innego upełnom ocnionego okejeaarjusza, który jest sam dP głosow an ia  
■•prawniony.

9 6  RADA ZAWIAP0WC7A
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PRZEWODNIK INFORMACYJNO-BEKLAMOWY
„lOJKJfRA LWOWSKIEGO* wa LwOwP.

jV i i e l  p o d a n o  f i r m y  p o l e c a m y  f*. T.  Szan. C Z Y ^ E L  N lW O M

ARTYKUŁY
ŻELAZNE

C U K I E R N I E k i l i m y MLECZARNIA 9 POLARNIE TAPICERZY ŻARÓWKI
K. SO TSCHbK  t V,  DU­
DEK, plae  M ariack i 5. 
fdaw ny Hotel f rsscu sk ł)

PO RTIER Y , k apy  k ilim o­
w e , SYNDYKA! KILIM ­
KARSKI, Lw ów , C hm ielo­
w sk iego  17. T e l. 25-94.

Ś N IA D A N IA -O B IA D Y - 
KOLACJE po leca  po d  n o ­

wym zarząd em  
LW OW IAN KA“ S ie n -

F. HORNUNO 1 Ska, nl. 
S zp ita ln a  54. ,.eU e 1 

s to la rk a  budow lana.

P rzy jm u je  w sze lk i. ' ro ­
boty w z a k r e s ta m c e rs k o -  
d ekorac. w chodzące. Zy­
gm unt M acha lsk l L. S a ­

piehy 41.

.iAREO* Fabryka
żarów ek, ul. Lw ow . Dzie­
ci 25. T el. L40. r w a  ne­
ra  je  a tare  żarów ki Ceny

Meble żelazne, naczy­
nia kuchenne okucia 
d o  meb1 i poleca firma:

Id. St. Klimowicz
uL Kopernika 11.

<0*/t niższe.

ADAM NECHAY. 12

Blady węzeł.
(Ciąg dalszy).

— Coś ty kręćka masz, albo robisz,.. I za­
raz cię capnęli?

— Nie, ja sama przyszłam.
— Warjatkal Nie słyszałam  jeszcze, aby kto 

dobrowolnie kładł gardło pod nóz. Trzeba było 
Wrócić do domu, jakby nic nie było, albo uciec, 
schować się gdzie, jak nie znajdą dowodu, to 
nie masz prawa nic zeznać. Zapamiętaj to sobie 
— pouczała życzliwie — a jak nie pamiętasz 
końca, to nie masz pamiętać początku.

Zaprzeczyła.
—  To nie pomoże i na nic się nie zda Na 

całym świecie poznają mnie i znajda, a nie mam 
już siły uciekać. Tu na ręce — dodała szeptem — 
wypisane jest wszystko.

— Masz krew na ręce?
— Nie, krew się zmyje, a tamto zostanie na 

tawsze.
Posiać przysunęła się  jeszcze bliżej. Paulina 

czuła jej gorący oddech.
—  Jak to wygląda?
Odparła:
—  Mam znak, mam na linji głowy blady 

węzeł...

Co 10 znaczy? — Jeszczem nie słyszała
0 czemś lakiem.

— Blaay węzeł znaczy zawsze popełnione 
morderstwo, a czerwony to, które się kiedyś po­
pełni. Ja mam blady...

—  To przedtem, nimeś zrobiła, był czer­
w ony?

— Nie wiem, nigdy nie patrzyłam w swoją
rękę.

Oddech mężobójczyni stał się szybszy.
— To mówisz, te  prawda, co stoi w ręco?
— Święta prawda, odparła Paulina z prze­

konaniem. Spełnia się, i u mnie spełniło się, i u 
każdego. Jak krokiem stąpisz, zaraz s ! ; to za­
znacza.

—  I ty umiesz dobrze czytać w ręce?
— Umiem i mój ojciec także, tylko on się 

mylił czasem, a ja ..
Rozpłakała się. Jej sąsiadka powróciła znów 

do sw ego kąta i trwała tam w  milczeniu. Mija­
ły  kwadranse w takiej ciszy że m ógłbyś słyszeć 
szmer myśh, przesuwających się w tych dwu 
głowach, a tak różnych wzajemnie. Tu jasność, 
tam lęk przed światłem. Tu rezygnacja, tam bunt
1 obr ma.

św ita ło , gdy zazgrzytał zamek i w otwar­
tych drzwiach celi stanął klucznik:

—  Paulina Kellers!
W yszła, aby przez labirynt schodów i ku- 

rytarzy dostać się do tego samego pokoju, w  któ­

rym złożyła sw e pierwsze zeznanie. Komisarz 
stanął przed nią podniecony i zirytowany;

—  Pani sobie pozwoliła na żarty wobec 
nas !...

Podniosła nań zaumione oczy.
— Pani nic nie w ie?  W takim razie ja pa­

ni powiem: ta zamordowana żyje i cLszy się 
najlepszym zdrowiem. Co pani na to?

Patrząc w ziemię odparła szeptem:
— Ja ją zabiłam...
— Wykluczone. Może pani kogo innego przez 

pomyłkę oporządziła? Proszę jeszcze raz spró­
bować sobie przypomnieć, jak to było.

Milczała. Starał się jej dopomóc.
•— No, więc w ystła pani przez furtkę na uli­

cę, prawda ? Ona mieszka naprzeciw, i pani mu­
siała przejść na drugą stronę? I co teraz pani 
zrobiła ? *

— Nie pamiętam...
—  Jak to, nie przypomina sobie pani kom­

pletnie nic? W takim razie skąd pani wie, że 
ją zabiła? Może to wszystko śniło się tylko 
pani?

—  Wiem całkiem napewno... Stanęłam na 
ulicy pod latarnią, aby popatrzyć na rękę...

— Rękęl
—  ...Tak. Nigdy nie oglądałam jej dokład­

n ie  Aż dopiero teraz przyszło mi na myśl, że 
przecież cala spiaw a musi być na ręce...

(C. d. n.).

BANK
Ziiizta  Spiłeh { u i l i i w l

O D D Z I A Ł  L W O W S K I

ul. Jagiellońska 1 (róg Legionów).

Z a k ł a d  g ł ó w n y  w Poznaniu.
Oddziały we wszystkich większych miastach kraju 

oraz w Nowym Yorku i Paryżu.

Przeprowadza wszelkiego rodzaju transakcje bankowe 
w krają i zagranicą.

Dział Dewizowy i posiada połączenia ze wszystkimi rynkami 
świata handlowego. — Przyjmuje przekazy do Rosji So­
wieckiej.

Dział Inkasow y: przyjmuje weksle i dokumenta do inkasa 
na wszystkie miejscowości zagranicy oraz w kraju, roz­
porządzają rozległą siecią Sp łdsielni Kredytowych.

Dział rachunków  bieżących* przyjmuje wpłaty a vista 
i za wypowiedzeniem tak w złotych jak i w walutach 
zag-anv-^«ych, oprocentowane na korzystnych warunkach, 
zależrż j ó  terminu '^“powiedzenia.

Dział Spółazieiczyi jest centralą finansową Spółdzielni 
zrzeszonych w Związku Stowarzyszeń Zarobkowych i G o­
spodarczych we Lwowie i Związku Rewizyjnym Spół­
dzielni Kółek Rolniczych w Krakowie, związanych w Unji 
Związków Spółdzielczych w Polsce.

Konw ersja fkcjji C egielskiego: Wymiana ?kcji mar­
kotnych Cegielskiego na akcje złotow e odbywać się 
będzie przez cafy styczeń w poniedziałki, środy, czwartki 
i piątki od godz. 4 —6 wiecz. w kantorze Banku. U 8-3

Esencja ziółko wa
znany  i W abiony ś ro d e k  dom ow y, 
oddaje  n ie  cen ione usług i p rzy  
bólu, reum atyzm ie , isz ja , b ó b  zę­
bów  i g łow y. m ig ren ie , rw an iu  

uszach ,, r edom aganiu  żo łą d k a , 
z z ięb ien iu  itp .

S P O R T O W I Y  
używ ają . M rldol* bo odśw ieża 
i w zm acnia nerw y, m uszku ły  i u su ­
wa znużen ie . Do .b y c ia  wr ap ie - 
kach  i d ro g u c rjach . — H urtownie 

o d d a ja :
Z o r ja "  s k l  t in ic a  a p te c z n a .  

K ra n ó w  1 A , - a p o d  G w la*  .ą  
p  W is  lew slc i, K ra k ó w .Wytwórnia: 

L a b o ra tc r jm n  F a r m e d ja  K ró ­
le w s k a  H u t* . 43

Inserujcie się

u  „ H O M E R Z E :: : 

: : :  U  O R S  KI 13“
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Stocznia Gdańska
BUDUJE i DO STARCZA:

U rządzen ia  i aparaty cukrow nie e, ko , ł y do 60 tnt I 
w yżej, m aszyny p a ro w e  każdel w ielkości, koicji.1 1 tra k -  
ti ry  cz guwu dla kopali! I ro ln ictw a.
Z biorniki w szelk iego  roaz«.jn.
Beczki żelaz le n . o liw ę, ter, benzynę, sp iry tu s  I t. p. aż 
do .'.Oj litrów  po jem ności.
Łódki m otorow e kajak i.

D o sta r c z a  -a r a z  lub  w  k rótk ich  term inach:
M otory  D iesla z  kom preso ram i od 50— 600 H P 
M otory  D iesla bez kom p reso ró w  od 25—60J H P.
M otory  ropne z łb icą żarow ą  od 8—100 H P .
W iększe m otory  na zam ów icn e.

W yłączne zas tęp stw o  na okręg  Lw ów  i W sehod. M ^łO .o lskę.
Z w iązek  P o ls t ic h  P rzem y śle  .rców  N aftow ych  

L w ów , S a p ieh y  3. 3T59
P .ąd n ice  m otory e lek tryczne  d la  p rądu  s ta łego  I zm ień- 

nego od H P. T ran sfo rm ato ry  prądu zm iennego  od
5—103 K. V. A. N ap raw a  p rą d n ic  i m o to rów  e lek trycznych  

innych firm  aż  do najw iększych  rozm iarów ,

M O f * ' B  r  C o l o - I M e s c l
od 5 do 32 koni m ocy. Bez kom presora!

Prosta obsługa, niezaw odny ruch, minimalne zużycie  
paliwa, ceny  b a rd zo  n is k ie ,  warunki spłaty dogodne, 
dos; wa nai^ chn.iast, — R ó w n ież  p o leca m y  n o rm a ln e  
m otory  D ie s la  k ażae) m ocy . — K osztorysy, fachowa  
porada bezpłatnie. — W yłączne z„»tępstwo na Śląsk, 
Małopolską i Wołyń. — Polska Spółki dla Ha-*dlu 
i Prze- 1.1 II K M : -  S. z  o .  o .  L w ó w ,  P asaż Mikolascha, 
mysłu ijWilllllhu — — T elefon Nr. 1 — 15. — 37

N iezaw odny środek przeciw ^ j  J  
Cnrypc , duszności. - ii ulu ■

Itflf

(Sulphuris anrat. benzoinati) 8050J 
Chem. farm. labor. »Ap- Kowalski** W arszaw a  !

&ar«sź, k a n .o r  i skład  (na Ib wassnsw) w W arszaw ie
wraz ze samochodem cięż. U. S. A. z przyczepka przy 
linji kolej, w centrum miasta do wynajęcia lub odstą­
p ien i. Warszawa, ul. Złota 62, m. 6, tel. 242-96. ss

Nakładem Lwowskiej Spółki Wydawniczej, Sp. z ogr. odp. — Z drurarni PMsiiej, Chorążczyzna 31. pod zarz. J. Płockiego. Odpow. redaktor Tadeusz Stroiński


